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Mistrzostwa narciarskie Zakopanego
a klasyfikacji narciarzy. Wywiad z Konopacką. Nowy prezes P.Z.P.N-U 

planach pilkarstwa. Kalendarz rozgrywek ligowycho
I i 22 b. m. odbyły się— 
I jubileuszem 20-lecia se- 
|:i Pol. Tow. Tatrz. zwia­
ny harcerskie o mistrzo- 
|go.
Icnego sezonu budzą od- 
I latach ubiegłych, zainte- 
fcbawione konkurencji za­
krywane między zawod- 
lyeh już kwalifikacjach i 
K. zaciekawiają i absorbu 
Irzediedniu Olimpiady nie 
lie osobami, nie samym 
Istwa tego czy tamtego 
ko czy tamtego klubu, a- 
Eystko — wymową cyfr» 
pików f ich stosunku do 
granicy.
kłem patrzyć też musimy 
b zawody tembardziej, że 

podstawę do zestawienia 
ny olimpijskiej.
bi o dzień biegów, to — 
owych niespodzianek — 

| on tego rodzaju wyni- 
podnosiły nasze szanse 

kilka stopni wzwyż. Uży­
ją dobre, powiedzmy bar- 
e jak dotąd nie mamy w 
ów zawodnika. któryby 
d innych czołowych bie- 
lastominutowym dystan- 

stanowił „klasf dla sie-

Wyniki biegu głównego (startują-] Z dalszych miejsc zajęli: Graca Fran- Bednarski H„ 3) Schiele A.. 4) Sko-[ ski A. I. 7) Wilczyński.St„ 8) Kuraś J., 
zch 33): r (ciszek miejsce'24-.te. Bednairsiki Henryk nieczny K. *9) Buijatk Fr„. 10) Lankosz J.. 11) Wi't-cych 33):
1) Szostak Karol (SjN;P.T.T.) 1.34.37, 

2) Bujak Józef (Sokół) 1.36.18, 3) Mo­
tyka Zdzisław (S.NP.T.T.) 1.36.33, 4) 
Szostak Antoni (Sokół) 1.38.31, 5) Mo­
tyka Stanisław (SjNjP/T.T.) 1,39.17, 6) 
Czech Bronislaw (S.N.P.T.T.) 1.40.21, 
7 Krzeptowski Andrzej II (S.N.P.T.T.) 
1.40.30, 8) Krzeptowski Andrzej I (So­
kół) 1.40.55, 9) Motyka Julian (Sokół) 
1.41.01, 10) Wilczyński Stanisław (So­
kół) 1.41.21. 11) Kuraś Józef (S.N.P.T. 
T.) 1.43.10. 12) Buliak Franciszek (S.N. 
P.T.T.) 1.43.49, 13) Król Eugenjusz (So 
kół) 1.44.09, 14) Lankosz Józef (K.T.N.)
1.45.12, 15) Berych Jan (S.N.P.T.T.)
1.45.13. 16 Witkowski Szczepan („Czar 
mi“) 1.46.14, 17) Gąsienica Władysław 
(S.N.P.T.T.) 1.46.20, 18) Schiele Kazi 
mierz (S.N.P.T.T.) 1.49.17.

I

L głównego liczyła tym ra 
) km. i ok. 400 m. różnicy 
[Wiodła ona a.rdoonie jak 
[ilomctrowym. z tą jednak 
Lie dźwigała się na Gubał- 
poprzez Antonówkę i po- 
użała zpowratem na Lipki, 
u ji • iorów i pań posiada­
li . . . sliiątnieii wybi-

Błac kę i Lundówki aa

■wojskowego, w którym u- 
■olimpijska grupa 3 p.s.p., 
■ę z trasą „pięćdziesiątki“, 
■atmosferyczne i śniegowe 
■lekki mróz» niosący puch 
■oda.
■lnianych niespodzianek oso- 
■większą było zdobycie przez 
■dopiero 6-go miejsca w bic­
iu. niepowodzenie to jednak 
■ależy nie ztei formę tego, 
■wodzącego mistrza, lecz 
■odpowiedniemu doborowi 
By spowodował nadmierne 
B nart. ■
By najlepszy czas dnia, K. 
Bje się w (biegach jednym z 
■zych konkurentów dla do- 
B/ch „asów“. J. Bujak zda- 
Bcać do swej dawnej formy. 
I zasługuje zapał i wysiłek 
■kilkuletniego H. Bednarskie- 
I w tym roku nie chce jesz- 
Ić zawodem.
I juniorów zwycięża pewnie 
■ w biegu pań o mistrzostwo 
Lecz oczywista — Loteczko- 
prej jednak o 1 min. 36 sek. 
Ls uzyskuje startująca poza 

Pólankówna.
[biegu wojskowego są bardzo 
[skazują na wyrównaną naO- 
grupy olimpijskiej. Dodatko- 

lono 2-kilometrowy bieg pro- 
b dla młodzieży, w którym 
b odniosło trzech młodziut­
ka rzó w.

śia (SjN.P.T.T.) 0.31.16. 3) Landównal 
Hanka (Sokół) 0.33.47.

Bieg wojskowy 25-kilometrowy (z 
karabinkami): 1) Podch. st. strz. Zyt- 
kowicz Władysław 2.09.23, 2) st. strz. 
Skupień Jan 2.10.22. 3) st. strz. Czech 
Władysław 2.12.59. 4) strz. Gembala
2.16.52, 5) strz. Zaydel Tadeusz 2.17.07, 
dalsze miejsca: strz. Bathelt. strz. Kla- 
ipert, por. Niemiec i strz. Dziubas.

W dn. 22 b. m. odbył się — jako 
część druga zawodów — konkurs sko­
ków na Krokwi.

Zainteresowanie publiczności ogrom­
ne (około 2.500 widzów)—warunki śnie 
gowe znakomite — na starcie dobrze 
już znane nazwiska, z wyjątkiem — po-- 
nownie! — Sieczki1 i Zaydla. Od konkttr 
su z przed tygodnia ostatnia konkuren 
cja nie przynosi już żadnych większych 
zmian w dalekości Skoków, żadnych 
przesunięć w układzie sił i uzdolnień 
technicznych naszych skoczków.

Bezkonkurencyjne loty Czecha, stj'1o- 
we skoki Rozmusa. przepiękna forma 
Miietelskiego w powietrzu przy niepew­
ności zeskoku, odwaga Cuikra. peclio- 
wość Lankosza — oto cechy, które podi 
kreśliliśmy już w sprawozdaniach z ipo 
przednich konkursów i które tym razem 
się powtórzyły. Znaczną poprawę formy 
■wykazał głównie Wł. ZyTkowicz. Krzep 
towski A. I uległ po pierwszym skoku 
■niebezpiecznemu zderzeniu z„. psem i 
połamawszy narty, rnusiał zrezygno-. 
wać z dalszych skoków.

Poza konkursem Br. Czech wyb.® 
się na 63 metry (1), niestety już P<> 
wylądowaniu strącił równowagę i za­
kończył wspaniały swój skok upad-: 
kiem. W każdym razie czyn ten dowo­
dzi, że wyjście poza ostatni polski 
rekord leży w sferze najbliższychjjgrj 
liwości Czecha. •* .

Wyniki konkursu skoków:
1) Czech Bronisław (S. N. P. T. T.) 

nota 17.249, dl. skoków 50. 53.5, 50» 
2) Rozmus Aleksander (Wisła)—13,455, 
—35 41 40 3) Cukier Franciszek (S.)
— 13.041, — 33, 40, 40, 4) Graca Fran­
ciszek (S.) — 12.777, — 32, 43, 42.5, 5) 
Mietelski Władysław (W.) — 12.236.— 
35, 36. 40, 6) Motyka Stanisław (S. N- 
P. T. T.) — 11.485, — 29. 38. 35, 7) 
Gąsienica Władysław (S. N. P. T. T.)
— 10.597, — 31. 30. 33, 8) Zytkowicz 
Władysław (S. N. P. T. T.) —•10.472,—■ 
32, 38, 38, 9) Lankosz Józef (K. T. N.) 
_ 9.444 _ 29, 36, 33.5, 10) Kuraś Jó-. 
zef (S. Ń. P. T. T.) - 8.416. — 27, 35, 
36 11) Szostak Antoni (Sokó), — 8.222,
— 32, 32, 35.5, 12) Szostak Karol (S. 
N. P. T. T.) — 7.916, — 31.5. 31, 34, 
13) Witkowski Szczepan (Czarni) — 
6.013,- 24,25,31.

Najdłuższy skok w konkursie Brom-, 
sław Czech 53.5, najpiękniejszy skok 
B. Czech. Poza konkursem uzyskuje 
Bronisław Czech 63 m. z upadkiem.

Wynik zawodów o mistrzostwo Za­
kopanego w konkursie kombinowanym 
(Bieg 18 kim. i skok): v

1) Czech Bronisław (S. N. P. T. T.) 
nota 17.2495, 2) Motyka Stanisław (S. 
N, P. T. T.), — 14.6175, 3) Szostak
Karol (S. N. P. T. T.) — 13.958, 4) 
Szostak Antoni (Sokół) — 13.173. 5) 
Gąsienica Władysław (S. N. P. T. T.)— 
12.4235, 6) Lankosz Józef (K. T. N.) — 
12.097, 7) Kuraś Józef (S. N. P T T.)
— 12.083, 8) Graca Franciszek (Sokół)
— 10.888, 9) Witkowski Szczepan
(Czarni) — 10.1315.

M. Świerz.

kowski Szcz„ 12) Gąsienica MT.
Klasa II seniorów: 1) Szostak K., 2) 

Szostak A„ 3) Motyka J„ 4) Król Eug.
Klasa III seniorów: 1) Berych J.. 2) 

Jarosz St., 3) Skupień St
Bieg juniorów 7-kTometrowy: 1) Be­

rych .Władysław (S.NjP.T.T.) 0.22.04, 
2) Staszel - Polankowy Władysław (S. 
N.P.T.T.) 0.24.24. 3) Dawidek Tadeusz 
(Sokół) 0.24.26. 4) Blau Juliusz (S.N.P. 
T.T.) 0.25.22, 5) Kolesar Piotr (S.N.P. 
T.T.) 0.25.22. Dalsze miejsca: Machow­
ski Jan, Mamcarz Piotr. Schindler Jan, 
Krysiak Teodor, Wrześniak Aleksander, 
Zarycki Władysław i'Makuc J;rn.

Bieg pań 7-k;lomętrowy o mistrzo­
stwo Polski: 1) Lóteczkowa Jan na 
{K.T.N.) 0.25.56. 2) Sawczakówna Niu-

25-te, Schiele .Aleksander 26-te . 
Wynikli według klas:
Klasa starszych: 1) Schiele K„

ALEKSANDER ROZMUS

PIERWSZA SEKUNDA NAD ZIEMIA 
po odbiciu od skoczni narciarskie).

HENRYK MUECKENBRUNN

NarcIarzE-olimpijczycy
Polski Związek Narciarski po ukoń­

czeniu niedzielnych zawodów w Za­
kopanem zestawił definitywnie skład 
osobowy zawodników, którzy repre­
zentować będą barwy Rzplitej w St. 
Moritz. Nazwiska naszych olimpijczy­
ków brzmią:'

Czech Bronisław, Sieczka Stanisław, 
Szostak Karol. Motyka Zdzisław, 
Krzeptowski Andrzej I, Krzeptowski 
Andrzej II, Bujak Józef, Wilczyński 
Stanisław, Rozmus Aleksander. Moty­
ka Stanisław, Cukier Franciszek, Ku­
raś Józef.

Rezerwowi: Motyka Julian i Lan­
kosz Józef.

P.Z.N. postanowił obsadzić wszyst­
kie konkurencje.1 Tak więc w kombi­
nacji reprezentować nas będzie: Czech, 
Kuraś. Krzeptowski II, Motyka St. i 
Rozmus; w biegu 18-klm. — Motyka 
Zdz. Czech .Szostak i Krzeptowski II; 
w skokach — Sieczka, Cukier, Czech, 
Rozmus. Lankosz i Motyka St.; Are­
szcie w biegu 50 kim. — Wilczyński, 
Krzeptowski I, Bujak i Motyka Zdz.

Wyjazd całej ekspedycji złożonej w 
zależności od funduszów — z 12-tu, 
względnie 14-tu zawodników, nastąpi 
prawdopodobnie w ostatnich dniach 
stycznia r. b.

Olimpijczykom naszym życzymy z ca 
lego serca jak największych sukcesów.

Klasa I seniorów: 1) Bujak J._ 2)
Motyka Zdz., 3) Motyka St., 4) Czech
Br., 5) Krzeptowski A. II, 6) Krzeptow-

Maraton narciarski
Wilczyński m sfrzem Polski w biegu SO kim.

,vo- a
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Budownictwo sportowe
Magistrat warszawski przystąpił na 

serjo do pracy nad rozwojem sportu 
wśród mieszkańców stolicy. Dużym 
krokiem naprzód na tej drodze mają 
być tereny, stadiony i parki sportowe, 
.które powstaną wkrótce w Warsza­
wie. Prócz wielkiego stadionu repre­
zentacyjnego, który powstanie na for­
cie szczęśliwieckim, magistrat przy­
stąpi w najbliższym czasie do budowy 
specjalnych parków sportowych na 
krańcach miasta. Pierwszy park urzą­
dzony zostanie wkrótce dla mieszkań­
ców Ochoty. Park ten o ogólnej prze­
strzeni 14 hektarów przylegać bedzie 
z jednej strony do szosy grójeckiej, z 
drugiej do folwarku Rakowiec. W skład 
terenu wejdą również istniejące tam te­
reny błotniste, które zostaną zasypa­
ne. W projektowanym parku przewi­
dziane jest boisko piłki nożnej, bieżnia, 
8 kortów tennisowych, liczne place i 
trawniki dla dzieci, basen pływacki 
i t. p.

Jak widzimy parki będą miały cha­
rakter wybitnie sportowy. Jeśli doda­
my do tego, że magistrat przydziela 
wszystkim zgłaszającym się klubom te­
reny na boiska, a niektórym (jak np. 
Warszawiance) buduje boisko i wały 
dla widzów, dojdziemy do wniiosiku, że 
Warszawa może wkrótce już będzie 
podobna

Urządzony w dn. 20 b. m. przez S. 
N. P. T. T. i O. N. „Sokół“ w Zako­
panem, w Polsce po raz drugi z rzędu 
odbywający się. gigantyczny 50-kilome 
trowy bieg wytrzymałości o mistrzo­
stwo P. Z., N-u — udał się w pełni i 
dowiódł znacznego postępu naśzych 
zawodników także J w tej,, u nas dotąd 
tak mało uprawianej dziedzinie biegów 
długodystansowych.

W przeciwieństwie do biegu zeszło­
rocznego. który odbył s>ię wśród za­
wiei śnieżnej, tegorocznej „pięćdzie­
siątce“ sprzyjały warunki: dzień był 
pogodny i bezwietrzny, stara, zaszre- 
niona powłoka śniegu pokryła się 
warstwą świeżego puchu śnieżnego.

Pętlica trasy, obieganej dwukrotnie, 
wiodła z Lipek pod Regle, skąd przez 
Bystre, Hrube do Ustupu pod Poroni­
nem na grzbiet Gubałówki, by obniżyć 
się z niej znowu na dolinę zakop ań- 
ską i przez Buńdówki doprowadzić do 
Lipek. W sumie zawodnicy pokonać 
musieli przeszło 900 m. wzniesienia, 
bieg przeto stawiał wielkie wymogi 
dla ich wytrzymałości.

Najlepszy czas biegu wynosił 4 godz. 
47 min. 10 sek. Czas ten nazwać moż­
na, na nasze warunki, doskonałym. 
Wprawdzie od czasów, osiąganych 
przez mistrzów północnych, dzieli go 
jeszcze pewien odstęp, należy j-ednak-

w
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przypomnieć, że jest on lepszy o kil­
kanaście minut ód najkrótszego czasu, 
uzyskanego w mistrzostwach środko- 
wo-europejskich w r. 1925, a o całą 
niemal godzinę od czasu zwycięzcy w 
zeszłorocznej polskiej pięćdziesiątce.

Godzi się również zaznaczyć, że 
kiedy w dotychczasowych swych za­
granicznych występaoh zawodnicy na­
si nie mogli w pięćdziesiątce zejść po­
niżej 6 godz., obecnie czas ostatniego 
z przybywających do mety jest krót­
szy od wspomnianej normy.

Wyniki szczegółowe biegu (w na­
wiasie podano czas, os ągnięty 
pierwszcin okrążeniu trasy):

1) Wilczyński Stanisław (Sokół) 
4:47.10 (2:18.11), 2) Krzeptowski An­
drzej II (S. N. P. T. T.) 4:51.58 (2:23.29) 
3) Kawa Franciszek (K. T. N.) 5:05.36 
(2:26.41), 4) Kuraś Józef (S. N. P. T. T.) 
5:07.30 (2:29.44), 5) Król Eugenjusz 
(Sokół) 5:09.26 (2:27.01), 6) Witkowski 
Szczepan (Czarni) 5:16.28 (2:33.12), 
7) Jarosz Stanisław (S. N. P. T. T.) 
5:17.30 (2:31.07), 8) Bujak Franciszek 
(S. N. P. T. T.) 5:18.23 (2:29.54). 9)
Berych Jan (S. N. P. T. T.) 5:26.46.5 
(2:35.11), 10) por. Kasprzyk Artur
5:46.05 (2:46.44).

Startowało 15-tu zawodników, do 
mety r»e doszło 5-ciu (m ędzy nimi J. 

—— ’k i J. i Zdz. Motykowie).

GEN. BONCZA . UZDOM SKI
prezes P. Z. P. N-u udzielił „Przeglądowi Sportowemu“ 

który drukujemy na : sfce .4-f. i. *

do innych stolic sportowych.

i

i
TOMASZ KONARZEWSKI. JANINA LOTECZKOWA

.wywiadu, czytając JPizegląd Sportowy“ oczekuje wiadomości radiowej o wyniku zdobyła mistrzostwo Zakopanego, aczkolwiek poza konkursem zwyciężyła A 
meczu Wocką — Kupka« po raz drugi fenomenalna Polankówna.



debiutują w zapaśnictwie
W ubiegłą niedzielę zorganizował 

Warszawski Robotniczy Sportowy Ko 
mile: Okfęgowy I krok ciężkoatletycz 
ny dla klubów robotniczych stolicy. W 
zawodach .wzięli udział zawodnicy 
Skry. Gwiazdy oraz Świtu.

W wadze koguciej Klotz ze Skry po­
konał S marskiego (Skra) w-3 m. 20 s., 
oraz Ręka (Skra) w 3 m., zdobywając 
w ten sposób pierwsze miejsce. W 
wadze piórkowej Struzik (świt) uległ 
Więckowskiemu (Skra) w 2 m. 40 s., 
Palmowski (Skra) pokonał Lebiodę 
(Skra) w 2 m„ Witt ze Skry został 
pokonany przez swego kolegę klubo­
wego Stuczkowskiego w 20 sek. Wre­
szcie Więckowski w finale zwyciężył 
Palmowskiego w 3 m. 20 sek.. oraz 
Stuczkowskiego w 4 m. 30 sek.

W wadze lekkiej Piaskowski (Skra) 
zwyciężył Szajewskiego (Świt) w 8 
m. 15 s., Mikartrych (Świit) uległ Wor- 
trajchowi (Gwiazda) w 15 sek., Krzy- 
pow (Gwiazda) został pokonany przez 
Piaskowskiego (Skra) w 4 m. 40 sek. 
Wreszcie Syrecki (Skra) zapewnił so­
bie pierwsze mejsce przez zwycię­
stwo nad Wortrajchem (Gwiazda) w 5 
m. 50 sek. i Piaskowskim (Skra) w 3 
m. 30 s. Poza konkursem Syreck' uległ 
Dzięciołowskiemu. (Skra) w 3 m. 30 s.

W wadze średniej Olbrys (Skra) za­
jął p:erwsze miejsce po zwycięstwach 
nad Markiewiczem (Skra), w 35 sek. i 
Eltersem (Skra) w 8 m. 15 s. Ten ostatni 
uległ również Malińskiemu (Skra) poza 
konkursem w 28 sek.

W wadze pólciężk:ej Zbrożek (Skra) 
pokonał na punkty swego kolegę klu­
bowego Szóstaka (waga średnia) w 
stosunku 3:1.

Arbitrami byli pp. Michałowicz iTy- 
telman. Widzów około 500.

KONOPACKA w KRYNICY
Mistrżyni świata o swej zaprawie zimowej

Ostatni „Przegląd Sportowy" do­
niósł, że Federacja międzynarodo­
wa zatwierdziła w tych dniach ofi­
cjalna listę rekordów światowych 
lek. atl.; kobiecych w której nare­
szcie figuruje nazwisko naszej ro­
daczki, Haliny Konopackiej „najpo­
pularniejszej Polki w oczach całe­
go świata", jak pisało niedawno 
ł'Auto. Poleciliśmy naszemu kores­
pondentowi w Krynicy pomówić o 
tym fakcie ze znakomita rekordzi- 
stka.

Krynica 21 stycznia 28 r.
Otrzymawszy lakoniczną depe­

szę redaktora „Zrobić do najbliższe 
go numeru wywiad z Konopacką“, 
stałem przez chwilę oszołomiony. 
Najmarniejszy chłopak na posyłki 
wiedział wprawdzie, że nasza stó­
wa mieszka w „Stelli“ („w pokoju 
nr. 4, parter, okna na wschód-i połu­
dnie“), ale również było wiadomo, 
że uprawia cały dzień narciar­
stwo (do 2-ej) i dancing (od 5-ej) i 
że dostęp do niej jest bardzo utru­
dniony. tj

Doświadczyłem tego na sobie. 
Kilkakrotnie nie zastawałem jej w 
pensjonacie: jeszcze nie przyszła, 
już wyszła.

Wreszcie po paru dniach chwy­
tam naszą rekordzistkę.#Towarzy-, 
szy jej brat, słynny ongiś obrońca 
Polonji z czasów Kochańskiego i 
Stencla.

Nasza lekkoatletka wygląda do-' 
skonale, jest lekko opalona, pełna' 
pogody i zapału.

Winszuję jej ostatniego sukcesu 
formalnego.

— Tak, proszę pana — mówi we 
soło — bardzo się cieszę. To był 
najrozsądniejszy sposób zakończe­
nia starego sporu z Reuterówną i 
jej rekordem dyskowym.

— Raczej wiatrowym — przery-

wam — a co pani powie o sobie?
— Czuję się doskonale. Narciar­

stwo świetnie mi robi. Pracują har 
monijnie ręce i nogi. Zakaz P. Z. L. 
A. używania przez olimpijczyków 
nart w zimie był niesłuszny, niech 
mi pan wierzy. Narty to doskonała 
zaprawa dla lekkoatlety!

Olimpijska drużyna hokeistów
Cs.atnt eliminacyjny mecz w Zakopanem

Gry ruchowe w stolicy s

Ogólne niezadowolenie z wyników 
turnieju w zeszłej niedzieli zmusiło 
organizatorów jubileuszu do powtórze­
nia całego turnieju, oczywiście za zgo 
dą A Z. S-u.

Tym razem rozgrywki przeprowa­
dzone systemem puharow.ym, przynio­
sły zwycięstwo najlepszej drużynie w 
turn eju Y. M- C. A. Niezwykle żywa 
i pełna kombinacji gra szóstki zwycięz­
ców zaimponowała wszystkim wi­
dzom.

Wyniki poszczególnych spotlkań by­
ły:

Y. M. C. A. — A. Z. S. 30:12. Akade­
micy nie mogąc przeciwstawić sdę nie­
zwykle bojowemu przeciwnikowi, ule­
gają mu w katastrofalnym stosunku 
15:4, 15:8.

Polonia — W. K. S. 30:13. „Czarne 
koszule“ zasilone nowym graczem 
Szabli; k.wlczbłti stanowią jedną z naj­

cieniej- dobranych drużyn fizycznie i psj|hflk'znie.
■‘,Y. M. O A. -- Polonia 24122. Decy­
dujące spot-kank wygrywa 
różnicą dwu punktów.

W. K. S. — A. Z. S. 25:23. Mecz ten, 
stanowiący grę pocieszenia dla wyeli­
minowanych, kończy się wygraną W. 
K. S. pomimo zwycięstwa A. Z. S. w 
perwszej połowie 15:17.

W robotniczych zawodach ping-pon- 
gowych o mistrzostwo. Gwiazda roz­
gromiła Sarmatę 7:0. zapewniając so­
bie tem samem pierwsze miejsce w 
tabeli. W zawodach towarzyskich 
Gwiazda pokonała Warsząwski Klub 
Sportowy 5:2, Makabi zwyc;ężyła 
iBarkóchbę 3:2. ale uległa reprezentacji 
gimnazjum Kreczmara w takim samym 
stosunku. Ascola łatwo rozgrom la 
Samson 6:1, Legja przegrała z Gwiaz­
dą 5:2, równocześnie druga drużyna 
Gwdàzdy rozegrała mecz z Polonią, 
ulegając 6:1. Ta ostatnia została nie­
spodziewanie pokonana przez Y. M. C. 
A. 5:2.

Reprezentacja piłki koszykowej po­
selstwa amerykańskiego, która tak łat­
wo rozgromiła w ubiegłym tygodniu 
Varsovie 40:20, uległa nowozaiożonej 
drużynę Polonii w stosunku 39:26. A. 
Z. S. pokonał Y. M. C- A. w nieznacz­
nym stosunku 21:20, w przedmeczu 
jednak, druga drużyna akademików zo­
stała zmiażdżona przez reprezentację 
gimnazjum Niklewskiego 41:8.

Mecz A. Z. S. II — gimn, Niklew- 
skiego wykazał znaczną przewagę 
uczniów nad akademikami, którzy po­
mimo dużej różnicy w rozwoju fizycz­
nym ulegają katastrofalnie, bo aż 41:8.

Śląsk

A. Z. S. I — Y. M. C. A. 21:20. Oba 
zespoły należą do czołowych przedsta­
wicieli koszykówki na terenie stoljcyi

Najlepszymi graczami Y. M. C ‘ .A. 
byli: Weigt. Olesiński i Kiedrowski, ze 
strony A. Z. S.: Kostrzewski, Maciasz­
czyk i Gasęki.

W najbliższą niedzielę rozpoczną się 
mistrzostwa klubów drużyn męskich f 
żeńskich o mistrzostwo stolicy w pił­
ce siatkowej.

Mistrzostwa w koszykówce rozpocz 
ną się za dwa’tygodnie.

Polon a organizuje drużynę żeńską 
piłki siatkowej, to samo robią A. Z. S. 
i Varsovia.

Zakopane, 20.1.
Nareszcie w przeddzień naszego wy­

jazdu zagranicę pogoda zlitowała się 
nad nami Skorzystaliśmy skwapliwie 
z okazji i urządziliśmy mecz, który po­
służył kapitanowi związkowemu do 
zestawienia składu drużyny rępre-zenta 
cyjńej. Z graczy wyjeżdżających bra­
kowało jedyni© -Kuleją. Drużyny zo­
stały ustawione iak następuje: .. . .

A) Stogowski (bramka), Stworzeński, 
Maurer (obrona). Makarewicz (pseud.), 
Tupalski, Adamowski (atak). ;
s B) 'Czaplicki ((bramka), Kowalski, Że 
browski (obrona), Krygier,’Sliiczanow- 
ski, Szenajch (atak).. Sędziował p. 
Zajcew. .
IBył to pierwszy mecz w, Zakopanem, 

pędczas którego każdy z graczy mógł 
pokazać, co umie; bo. gładki, świeżo 
wylany lód zachęcał, do gry.

Pierwsze 15 minut gry daje obraz 
zmagąnia się dwu równorzędnych ze­
społów 1 jedynie większe zgranieG ce­
lowość akcji przemawia na -korzyść 
drużyny (A). Atak drużyny (B) ogra­
nicza się do solowych wypadów. 
’-Jedyny punkt w..czasie pierws-żCj 
części' gry dla drużyny. ■ (A) uzyskuje 
Adamowski, wy korzystając błąd' Ko­
walskiego. Następne 15 minut,przynio­
sło nielicznie zebranej ' publiczności 
sporo emocji. W tej części- gry druży­
na (A) sześć razy pakuje krążek do 
siatki przeciwnika. Tym razem nie jęst 
tó już wypadkowe, gdyż1 ataki Ada- 
mowskiego, Tupalskiego i. Makarewi­
cza nabierają rozmachu i siły. Efekto­
wne „kiwanie“ Adamowskiego przyno­
si w rezultacie 3 bramki. Tupalstó po­
większa rezultat o dalsze . 3 bramki. 
Adamowskiemu mogę zarzucić-, jedynie' 
to, że często wysuwa się na środek, 
zmuszając mnie, gra-czą leworęcznego, 
do przeniesienia się'na prawą stronę. 
Jest to zresztą zupełnie naturalne,

gdyż Adamowski dotychczas ,stale gry­
wał na środku.

Szwankowały natomiast przez to nie­
co podania.

Pod tym względem nas starszych 
graczy zdystansował Makarewicz. Mło 
dy ten gracz 'Ęje ryzykując pojedyn­
ków z obroną przeciwników, swęmi 
przytomnenii i cetowemi" podaniami, 
walnie przyczyn ir się do wygranej.

. Trzecia, i ^ostatnia. część gry. prowa­
dzona była już w nieco wolniejszem 
tetnpie. Dalsze bramki zdobywa Ada­
mowski 1. Makarewicz. 1 • i ja L „ Dla 
drużyny (B)' jedyny, punkt zdobywa 
Krygier.

Miłą niespodziankę sprawjlf obrońcy 
Maurer T Stworzeński' skutecznięlprże- 
ciwstawiając się atakom' ditużyny (B). 
W ataku B najlepszym był’ Krygier, 
grający jednak, zbyt solowo. Przy re­
zultacie 10:1 sędzia . p. 'Zajcew (AZS. 
Wilno) odgwlzdał zawody.
■-W,, rezultacie tego meczu nareszcie 
został definitywnie ustalony skład'- dru­
żyny reprezentacyjnej., Roza zasadni­
czą szós tką graczy AZS-u wa rsza w- 
skiego jako zapasoWi wjeśsdi: Stogow- 
śki, Sluczanowski, Żebrowski, Makare­
wicz i Szenajch. Wybór kapitana 
związkowego p. Adamowskiego zgadza 
się najzupełniej z mójeim zdaniem w 
tej kwestji, sądzę przytem,- że my gra­
jąc i próbując wszystkich graczy nie­
jako „na sphie“, potrafimy lępiej ocenić 
ich wartość,'niż widzowie przygląda­
jący się z trybun. .. ' ,v

Po meczu odbyło śtę przyjęcie, wy„ 
dane dla hokejowego • obozu plitnpłj- 
skiego przez p». .Stryjeńskiego, który, w 
serdecznych słowach żegnał nas przed 
walkami z groźnymi przeciwnikami 
zagranicy. Opuszczamy gościnne Za­
kopane dn. 20-go.

(Biedny aeropag teoretyków lek­
koatletycznych! Nie pokazywać te­
go Glabiszowi!).

— Ale pani, broń Boże, nie ska- 
cze?

— Nie, uprawiam tylko biegi w 
lekkim terenie. I gimnastykę. Wo- 
góle żyję tylko olimpiadą! To sło­
wo mnie absorbuje całkowicie. 
(Ach, te dancingi! myślę sobie je­
dną połową świadomości, podczas 
gdy druga skrzętnie notuje).

— Z Klumbergiem pani się już 
zetknęła?

— Tak, prowadziłam z nim kurs 
gimnastyki, który mi zrobił dosko­
nale. Czuję się w formie.
.— Długo tu pani zostaje? 

. ’— O, tak! W Warszawie będę 
połowie marca.

— A... poezja? Pisze pani?...
Panna Halina czerwienieje nie 

wiadomo przez skromność, czy ze 
złości.

— Niech pan o tem nie wspomi­
na! — woła. — To nie istnieje. 
Może, może jesienią, po... Olimpia­
dzie.

Wywiad skończony. Całuję tę 
łąk denną prhwą dłoń, silną, pra- 
*wie męską i odchodzę.
i i Piszę to szybko, by doszło na 
czas. Jeśli list się, spóźni, dopraw­
dy— nje moja wina! Łatwiej wam 
Wysłać depesze, niż mnie znaleźć 
miłą, lecz rozrywaną rozmówczy­
nię. ■
I

Sędziowie Krak
obradują po roku p
Walne zgromadzenie krako 

okręgowego Kolegium Sędziós 
nożnej odbyło się w sobotę, 
b. m. przy udziale 32 upraw 
do glosowania członków. Zebr; 
gaił prezes p. Rutkowski, pocz 
brano przewodniczącym zebrai 
dr. Izdebskiego, prezesa K. Z 
N.. członka K. O. K. S-a

Po odczytaniu prze^ sekretar 
Arczyńskiego sprawo dania z 
niego walnego zebrania i nadzw: 
nego zebrania, przystąpiono do 
wozdania ustępującego zarządu.

Zarządowi podlegało podkol 
Bielsko, pozostaje© pc/; kiero 
twem p. Rychlika, oraz T. nów, C 
chowa i Sosnowiec, z k -eh c 
działał b. niedbale. ?’■ ‘ 
ków Kolegjnm Sędziów. • gioszt 
534 zawodów obsadzm 
go najwięcej zawodów ; 
Süsser 32, Se'di’cr 26. _>u 
Walne zebrajme uchwalił 
mu zarządowi aosoiutorj

Przeprowadzone wybo 
wiają się następująco: p 
kowski, zastępca prezes 
Izdebski, sekretarz — B 
obsady — Jedliński, czło 
Landwirth. Komisja k 
Seidner i Rumpler, zasi 
gold i Rutka. Komisja eg 
Arczyński, Landwirth, z 
dliński, dr. Lustgarten. K 
zyjna: Knobel, Süsser, 
Schneider. Pajączkowski.

Delegatami na walne z 
S-u do Warszawy wybr 
kowskiego i Arczyńskiego

Kraków już dawno nie 
harmonii na walnem ze 
miało miejsce podczas ob 
S-u.

,'ch o 
o 16 <

S^mtowice, pos’adające pierwszą w 
KWe krytą pływalnię z wodą pod- 
Ł»'aiią, mogą sob e pozwolić na za- 

w zimie.
SńL^fciki zawodów: styl dowol- 
|g||K-9D m.'T) Merc 50 sek. i 1:09 m. 
;; Ma 3,x 30 ni. dla chłopców 1) K- 
■■rarcerzy 1:32. Sztafeta 3 x 60 m.

M klasyczny dla panów. 1) K. S. 06. 
9Kn. Styl klasyczny dla panów 1) Kla- 
■htek 4:19. 60m. styl kl. dla chłopców 
Bliżej lat 16J..1). Pr. ,Nicrychło 56 sek. 
BO m. ,dlą ' 'i'ń ' » -
«59.8 - sek. •- ■ i
Czopóftrnu 30 ...........................
42 sek- Skrf'r z trampoliny Merc 50 
pkt. r ,

Cala, 'u tyła.bardzo udana i
wykazała

iO m. styl kl. dla chłopców 

yl dow/1) Czopówna.
-i. nawżnak dla pań 1) 
s- k. ■ Nurkowanie Broił

______ „ walory sportowe ■ pły­
waków i )iy v. . zek górńośląsk ch.

Górnośląsl- . tdział T. T. wpadl na’ 
piękną myśl •■/••■.ądżenia ludowych .za­
wodów na .; niskich dla-górali w Be­
skidach. Te pierwsze zawody wyka­
zały, że nasi górale są urodzonymi nar 
carzam’. Na prymitywnym sprzęcie 
narciarskim nierzadko składającym się 
iz deski sznurka i kawałka skóry . ze 
starych kierpców stanęło na stare e 
ponad 30 zawodników w wieku od 15 
'óo 22 lat. Podzieleni na dwie klasy 
smłodszą i starszą przeb'egli trudną tra­
sę. \V:odącą po stokach z różnicami do 
400 m. w czasie stosunkowo dobrym. 
Pokryli 12 kim. w niespełna godz nę. 
Po zawodach uprosili konrtet o«po- 
Wtórzeuiie zawodów, co nastąpi lw lu­
tego na trasie 19 kim.

Mimo fatalnej pogody na Górnym 
Śląsku rozegrano w c ągu ub. niedzieli 
©kolo 20-tu meczó"' piłkarskich.

w

X. B.

,517. :

0 czem mówią w Łodz
i Wojna między Turystami a Wartą 
•poznańską w sprawie niedojścia do 
skutiku meczu o mistrzostwo Ligi w 
Poznaniu, została ostatecznie zakoń­
czona. W czase konferencji klubów li­
gowych w Warszawie, delegaci Tury­
stów i Warty, po obopójnem porozu­
mieniu się postanowili protesty z za­
rządu .Ligi, wycofać.

Jubileusz 20-lecia Ł. K. S-u odbędzie 
się latem roku bieżącego. Wybrana zo­
stała specjalna komisja jubileuszowa, 
której zadaniem będzie ułożyć program 
i przygotować całą uroczystość jubileu­
szową. Pewny narazie jest przyjazd 
Warty poznańskiej.

Co zdziałał ośrodek zakopiański
dla rozwoiudną^yxIiLnarjtiU№Y2-p||inpijczyków

mogę śmiało bowledziec. że zawodnicy 
os:ągrt©lŃ*>sWlbnałą fonnię eona mniel i 
o klasę całą podnieśli się w porówna­
niu do lat zeszłych.

Jako przykład można przytoczyć to. 
że w biegach treningowych na czas 
zawodnicy nienałeźący do ośrodka, któ 
rzy w poprzednich sezonach stanowili 
doskonalą klasę, obecnie są bez porów­
nania słabsi i mają wielkie różnice w 
notowanych czasach. Charakterystycz 
ny jest fakt ogromnego podniesienia się 
klasy zawodników wojskowych, któ­
rzy dawniej uważali wyniki cywilnych 
Zawodników za niedościgłe dla siebie, 
a dzisiaj, jak przekonaliśmy się, nie­
którzy z nich osiągają czasy często 
równe, a nawet lepsze od czasów wie­
lu gwiazd cywilnych.

Pochodzi to stąd, że tryb życia za­
wodników grupy wojskowej jest bar­
dzo regularny. Wszyscy mieszkają w 
jednym budynku i podporządkowują 
się ściśle określonemu regulaminowi. 
Jakie byłyby wyniki zawodników cy-r 
wilnych, gdyby przy fiyys treningu u- 
jęlo się ich ( tak jak wojskowych) w 
podobny tryh życia?

_ ~. •;[ --W takiej atmosferze zabrałem się do
wrbiłayrni asobJstaéciamii.TOtoty, będą©^: góry przygwtowarfyW 

to Izo n i o ń c V! on-n «Txxrt« Az'îl i— ‘ »-a

W ser«- wywiadów „Przeglądu Spor 
towego" z ’ ■
narciarstwa zakopiańskiego zwrócili-! 
śmy się do kierownika zimowego o- 
środka olimp’jskiego kpt. Łuckiego z 
prośbą o scharakteryzowanie przez nie­
go roli jaką odgrywa w przygotowaniu 
naszej reprezentacji olimpijskiej 
udzieleniu swej opinji o wynikach 
cy w ośrodku i o formie naszych 
ciarzy.

Oto co nam powiedział kpt. Łucki:
— Na kierownika zimowego ośrodka 

olimpijskiego zostałem powołany roz­
kazem P. U. W. F. i P. W.

Jako homo novus byłem przyjęty 
z początku w Zakopanem zupełnie obo­
jętnie. Nie zdziwiło mn e to i nie za­
skoczyło. Byłem na tutejszym terenie 
człowiekiem nieznanym. Odnoszono się 
do mnie z wielką rezerwą, tembardziej, 
że Zakopane posiada specjalny typ lu­
dzi, traktujących bardzo niechętnie każ 
dego nowego przybysza, który ma tu 
coś zrobić. To też początkowo praca 
moja była bardzo ciężka. Uprzedzono 
mnie po przyjeździe, że ni.kt z miejsco­
wej ludności nie wynaj.mie mi lokalu 
na ośrodek, ani placu na boisko.

i o 
pra- 
nar-

Różne
We Lwowie w ub. sobotę rozpoczął 

się drugi z rzędu turniej w hokeju na 
lodzie o puhar „Dziennika Lwowskie­
go“. Niespodziankę stanowiła słaba 
forma Lechji. Wicemistrz Lwowa prze 
grał wysoko z Pogon ą i L. T. Ł„ uzy­
skując z Czarnymi jedynie wynk re­
misowy. Oczekiwane z naprężeniem 
spotkanie Pogoni z L. T. Ł. zakończy­
ło powtórnem zwycięstwem mistrzow­
skiej drużyny w stosunku 1:0.

W sobotę pokonało L. T. Ł. Lechję 
w stosunku 2:0. Obie bramki zdobył 
Hemmerling. Sędziował W. Kuchar.

Wyn ki niedzielne przedstawiają się 
następująco: L. T. Ł. — Czarni 4:1. 
Bramki zdobyli Hemmerl.ng (3)1 Sabiń- 
ski (1), a dla Czarnych — Lemiszko. 
Sędzia p. W. Kuchar. Pogoń—Lech.ia 
6;1.._ Bramki zdobyli: W. Kuchar (3), 
Maurer (2)‘ j Zimmer (1). a dla Lechji 
— samobójcza. Sędzia p; Teuer. Czar­
ni — Lechja 2:2. Bramki zdobyli dla 
Czarnych: Lemiszko i Strzelecki, a dla 
Lechji:' Sokolowięz i Rondzisty. Sę­
dzia W. Kuchar. Pogoń — Lwowskie 
Tow. Łyżw. (L. T. Ł.) 1:0. Decydują­
cą bramkę zdobył Zimmer. Sędzia por. 
Teuer.

K'k'ewicz, mistrz Polski w jeździe 
figurowej na łyżwach, weźmie udział 
w zawodach o mistrzostwo Europy 
Odbędą się óiie dnia 18 i 19 lutego w 
Berlinie.

Dr. Nowicki został kierownikiem sek 
cji p łk nożnej T. S. Wisła.

Komitet organizacyjny Pol. Zw, Jeź­
dzieckiego zawiadomią wszystkie sto­
warzyszenia. uprawiające sporty jeź­
dzieckie (i stowarzyszenia wyścigowe, 
o ile organizują zawody konne) na ob­
szarze państwa polskiego, a oparte na 
własnym .statucie, zatwierdzonym 
rrzez władze państwowe, iż zebran e 
konstytucyjne P. Z. J. .qdbędz(e się dn. 
18 lutego r. b. o godż. -9 w Warsza­
wie w kasytre garnizonowym przy ul. 
Szucha Nr 23 Na zebratfe to kó:..,- 
tet zaprasza po dwu pełnomocnych 
przedstawicieli z każdego stowarzy­
szenia.

to, że wszystko zależy od mojej ini- 
cjatwy i energji.

Wyszukałem loka!. Zdecydowałem 
się za radą mjr. Ziętkiewicza na Dom 
Wycieczkowy. Zainstalowałem się w 
nim. Urządziłem sale jadalną i masażu, 
kuchnię. Wynająłem salę gimnastyczną 
w hotelu Polonia, znalazłem plac na 
ćwiczenia.

Pracowałem od rana do wieczora. 
Wszystkie ćwiczenia musiałem prowa­
dzić sam, nie mając nikogo do pomo­
cy, gdyż wyznaczeni podoficerowie in­
struktorzy nie zgłosili się...

Największą trudność przedstawiała 
z początku walka z zawodnikami o 
punktualne i regularne przychodzenie 
na treningi. Z początku nie było nale­
żytego nacisku ze strony klubów na 
zawodników. Jednakże po usilnych sta 
ran ach uświadomiłem im w końcu ce­
lowość i ważność pracy przygotowaw­
czej w ośrodku, zwłaszcza przed Olim­
piadą.

Co tydzień przyjeżdżają do nas 
przedstawiciele komisji sportowej z 
Krakowa, którzy starają się w miarę 
sił i możności ukrócić samowolę za­
wodników i pomóc mi w ten sposób 
w mojej trudnej roli kierownika ośrod­
ka. Stosunek konrsji sportowej do o- 
środka był od początku bardzo przy­
chylny. Idzie mi ona zawsze na rękę, 
we wszystkich moich poczynaniach 
starając się podtrzymać mój autorytet 
w stosunku do zawodników cywilnych. 
Z początku grupą cyw lną miał kiero­
wać delegat komisji sportowej. Zwró­
ciła się ona jednak do mn'e z prośbą 
objęcia kierownictwa. Zgodziłem się 
na tę propozycję. Dzięki pomocy ko­
misji frekwencja zawodników popra- 
w la się i stosunki ułożyły się należy­
cie.

Natomiast kluby i stowarzyszenia za 
kopiańskie nie interesowały się ośrod­
kiem, pomimo tego, że dzięki pracy 
ośrodka klasa ich zawodników podnio­
sła się znacznie, co właśnie' leży w in­
teresie klubów i zawodników do nich, 
należących.

W obliczu ogólnego celu podniesie­
nia poziomu naszego narc arstwa przed 
Olimpiadą, w interesie sportu polskie­
go i państwa powinny przycichnąć am­
bicje i antagonizmy miejscowe. Nale­
ży wytężyć' wszystk e siły, aby pra­
ca dala pożądane rezultaty.

Z rozpoczęciem zimy 1 przyjazdem 
Sitnółiseni^zmieniF sR^tr^b cśtłM fk&- 
cy. Obecnie jesteśmy w treningu nar­
ciarskim już bardzo zaawansowani.

Przykry wypadek z Simonsenem nie 
pozwolił nam na wykorzystanie jego 
pobytu pod każdym względem. Bądź 
co bądź jest to zawodnik należący do 
extra klasy norweskiej 1 chociaż nie 
jest rutynowanym trenerem, narciarze 
nasi mogliby wiele od niego -skorzy­
stać. W każdym razie dal on nam po­
jęcie, jak jeździ się w Norwegii, wy­
kazując zupełnie odmienny typ nar­
ciarza — biegacza zżytego z terenem, 
a mimo to ograniczającego całą swą u- 
miejętność do dwu najekonomiczniej- 
szych ewolucyj: oporu ■ i christjanji. 
Simonsena cechuje w p’erwszym rzę­
dzie ogromna siła i wytrzymałość. W 
przeciwieństwie do naszych zawodni­
ków, którzy są drobni, niscy i słabej 
budowy jest on wielkoludem. W bie­
gu posiada kap talny ciąg do przodu i 
miękki, długi krok. Zmienia często spo­
sób pracy kijkami, zatrudniając przy 
tym systemie najrozmaitsze grupy mię 
śni, pozwalając innym odpoczywać.

Widziałem go wprawdzie tylko kilka 
razy na małych skoczniach i raz tylko 
w konkursie na Krokwi, śmiało mogę 
powiedzieć, że takiego skoczka Zako­
pane jeszcze nie oglądało. Wielka 
szkoda, że tylko przez tak krótki czas 
mogliśmy go podziwiać, gdyż po wypad 
ku, któremu uległ nie będz e mógł ska­
kać w tym sezon:e i skoczkowie nasi 
nie będą mieli odpowiedniego wzoru. 
A najlepiej można się nauczyć i naj­
więcej skorzystać przez stałe podpa­
trywanie stylu.

M mo choroby Simonsena, trwającej 
już kilka tygodni, praca w ośrodku o- 
limpijskim nie uległa żadnym przer­
wom i zmianom. Program zaprawy zi­
mowej ułożony i uzgodniony z p. Sił- 
monsenem prowadzony jest konsek­
wentnie.

Co się tyczy formy zawodników, naj 
większą moją troską było to. aby na­
ginając stosownie do programu i stop­
niując ćwiczenia nie doprowadzić ni­
kogo do przetrenowania. To też sta­
ram się dostosowywać trening w po­
szczególnych wypadkach do możliwo­
ści fizycznych zawodn ków.

Obecnie po zbliżeniu .się treningu do 
dystansów przewidywanych w konku­
rencjach i pó kilku biegach na czas

Boksersk!e mistrzostwa klubu „Kru- 
schender“ odbyły się w Pabianicach i 
wykazały wcalp wysoki poziom za-' 
wodników. Rybak zwyciężył na punk­
ty Jakubowskiego (w. papierowa), Wa- 
ierowicz — Kopjasa (w. musza), Mu­
siał nokautuje w 2rej rundzie Nowaka- 
(w. kogucia), a Kraszewski — Paw­
łowskiego, Plewiński’ zwycięża kolej­
no dwu •przeciwników-i.Stefańskiego i j 
Mazura (w. piórkowa). Fokt po prze­
dłużeniu punktuje Zarzyckiego (w. lek­
ka). Wil.denian bije Kłodąsa (w, ppl- 
średhia). M strzęm w. średniej został 
bez walki Jan Gerbich.

Najciókaiyszą walką turnieju było 
spotkan e - Kraszewski — Musiał (w. 
kogu.cią). Wygrywa pewnie na pupk-: 
ty preńwszy.

GoHbfówna. jhdna Y czóldWiśich lek- 
■ koatktek ’ A. Ż. S., przebywająca od 
dwu lat we Francji, powraca na wio­
snę do Polski.

Miickenbrunn odniósł nowy sukces 
w Chamonix podczas zawodów nar­
ciarskich za koniem '(skikióring). Po­
konał on wszystkich rywali przeszło o 
minutę na dystansie 1500 mtf.. zdobywa 
jąc pierwszą nagrodę.

Grudziądz — Gdańsk, międzymia­
stowy mecz bokserski, odbędzie się w 
wolnem mieścę dnia 2 marca. Barwy 

i polskie reprezentować będzie sekcja 
i T. S. Olimpia (Grudziądz).

I zimowy bieg naprzełaj odbył się 
na 'boisku Skry w ubiegłą niedz elę. 
Dystans 3000 metrów) Startowało. 8 za 
wodników. Pierwsze.miejsec zajął Łu­
kasiewicz w 12 m. 33 sek. Na Sru- 
g em miejscu znalazł się Damięcki (12 
,m, 35 s.), 3) Karczmarczyk. 4) Chabie- 
ra. 5) Grabczyński.

Ctacovia urządrfła opłatek dla swo­
ich członków jl b.. m.-w lokalp klpbo- 
wem przy udziale około 50 członków. 
Wśród m tego nastroju nrzepędzono 
.kilka godzin.

Płka nożna
Zmiany w okręgach piłkarskich pro­

jektowane są przez nowy zarząd P. Z. 
P. N. Zam ast 9 dotychczasowych ma 
być 11 okręgów, przez utworzenie dwu 
nowych: stanlsławowsko-tarnopolskie- 
go i radomsko-kieleckiego. Prócz tego 
w obszarach okręgów nastąpią pewne 
zm ahy, a każdy z nich ma samodziel­
nie zadecydować o ilości klubów kla­
sy A u siebie.

Radom chce pozostać przy Warsza­
wie. Od czasu gdy w Warszawie doj­
rzała myśl odłączenia pod. rad, od W. 
O. Z. P. N., daje się w Radomiu zau­
ważyć wielki odruch protestu przeciw 
tak:ej uchwale. Odbyła się przed ty­
godniem konferencja klubów rad., na 
której jednogłośnie uchwalono wysłać 
prośbę do W. O. Z. P. N. o cofnięcie 
wniosku. z

Sport i kluby na terenie m. Rado­
mia mocno ucierpiałyby z chwilą za­
twierdzenia tej uchwały. Wiemy do­
skonale, że kluby radomskie, mając sta­
łą łączność z klubami warszawskie-mi. 
odnosiły dużą stąd korzyść. Utworze­
nie O. W. P. N. w Kielcach lub w Ra- 
dom u z przyłączeniem Częstochowy 
i Sosnowca, było równorzędne z ka­
tastrofą pod względem sportowym i 
materialnym. Kluby rad. nie miałyby

Klub Turystów zorganiz 
szermierczą pod kierów 
struktora Władysława Sz 
strza podoficerskiego D. O. 
cja liczy już dwie grupy i 
trzona we wszystkie niezb 
lia.

Turyści łódzcy, którzy 
zajmowali się wyłącznie 
przystępują do zorganizow 
lekkoatletycznej i tennisow 
dziie mogła wejść na nor 
dzięki uzyskaniu przez Tur: 
nu, na plaću narożnym prz 
nej i Nawrot, gdzie klub b 
nie własne bo:sko,

W Lodzi odbyły się zaw 
we szkół średnich z następu 
nikami: T. U. R. został nie 
nie pokonany przez „Sol 
24:22, pomimo, że w pier 
prowadził 15:8. Semmarjum 
skie wyeliminowało „Sol 
29:27 (15:12. 12:15 I '

wreszcie w Ynrale mi 
„Kopernik“, bijąc „Piłsudski

Makabi łódzka, posiadają 
gronie najlepszych atletów 
rencjii podnoszenia ciężaró 
poszczycić wcale liczną sek 
ską, założoną przed dwoma 
przez „secesjonistę“ z Unioi 
który jest też instruktorem 
Makabi zgłasza się w dn;a 
szych jako członek do P. Z. ,

Internacjonał Cichocki b. le 
dłowy Ł. K. S-u, jeden z n 
piłkarzy na tej. pozycji w Pol 
wal dotąd swą powinność wo 
Toruniu. Obecnie Cichocki za 
niesiony z Torunia do War.s 
przyszłym sezonie wystąpi i 
dobnie w barwach Legji.

12 sędziów piłkarskich, ruic 
jących cenzusu naukowegc 
zwolnionych w okręgu łódzl 
domość ta poruszyła żywo 
karskie Łodzi.

J’n Gerhch i Artur Seldel 
wyznaczeni przez Polski ZwirB 
serski do reprezentacji F-jiskB 
dzypaństwowy mecz z Węgrtł 
2 i 3 marca. Gerbich startowi 
w wadze średniej. s

Międzymiastowy mecz H 
Warszawa — Łódź odbędzie si 
tywnie w połowie lutego w 
wie. Łódzki O. Z. B. wyraził 
zgo.dę, zaznaczył jednak, że s 
to nie może dojść do skutku 
pływem miesiąca, kiedy to p 
łódzcy poddani będą obowią 
treningowi.

Walne zebra
Zjazd dziennikarzy sporto 

był się w Warszawie dnia 22 
prezentowane były: Lwów. 
Śląsk i Warszawa. Ustalono, ź 
założyć jeden zw ązek dzie 
sportowych w Warszawie o 
prowincjonalne tam, gdz^Kia 
więcej, niż 6 członków.

Sejmik żeglarski ębradr wt 
niedzielę w Warszawie Reifre 
wane były nast. kluby: Yt 
Polski. Wojskowy Yacht Klub 
wa). K. W. Wisła. A. Z. S. ,W. 
wa), K. Żegl. (Chojnice). Varso\ 
Żegl. (Modlin) i Wojskowy K. 
(Grodno). Prezesem Pol. Zw Żt 
brano komandora Szwykowikies

• , - , • - ; i T. S. OFmp.ia w Grudziądzu 1S1ę od kogo uczyć, na kun wzorować. do najruchliwszych kl:i s 
wych na Pomorzu. Pn a 12 - m 
ne zgromadzeń’© s&kcji i''“Ki : 
wybrało na kierownika -- K.-ąkc 
go i na kapitana I drużyn^ ;- ' 
skiego M. Kierownikiem £-4 
skiei klubu został p. Zysn 
czyć trzeba, że posiada 
gronie szosowego mistrz 
Waśkowskiego. Sekcja 
brała na swego kierownika

Walne zebranie P ńorskiego 
L. A., odbyło się dnia ‘5 b. m 
goszczy. Wybory d- . yyi k 
puiący: prezes — p. 5 . Opiński. 
pr. — Oolęn ewski i Malczews 
kretarz — Urbański, skarbnik — 
Karliński.' człońkow’e: pp. Woici 
ski prof., Gi le, Głowacki, Pisarsi 
czyński — Grudrądż. Młyński, 
man — Toruń. Kom. rewizyin 
Paoiński. Ciepluch. Cholewianka

Krakowskie kluby są z przeniesienia I 
siedź by P. Z. P. N-u do Warszawy 
bardzo zadowolone. Nastrój ten domi­
nuje we wszystkich niemal ugrupowa­
nych.

Czternaście klubów ma wejść do 
klasy A krakowskiego okręgu P. N.

Gintel 1 Sperl ng. wbrew pogłoskom 
jakoby nie mieli występować w kolo­
rach Cracovii, będą nadal bronili barw 
biało-czerwonych.

Rus’nek ma zasilić szeregi biało- 
czerwonych.

Dr. Cetnarowski po przeniesieniu P, 
Z. P. N-u do Warszawy poświęci się 
zupełnie Cracovii.

Kolegium krakowskie może być wzo 
rem dla innych kolegiów w Polsce.

Walne zgromadzenie K. Z, O. P. zo­
stało odroczone do 12 lutego, a to ce­
lem otrzymania statutu nowego P. Z. 
P. N.
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AJLEPSI NARCIARZE POLSCY
Próba klasyfikacji zawodników w latach 1925, 1926 i 1927

Bujak Franciszek nota 18.187.

I

■ I

MISTRZ POLSKI w BOKSIE ERWIN STIBBE
o swojej przeszłości i zamiarach

Się

się M. Lipszyc

kie- 
por.

Biegi:
1. Czech Bronisław nota 19.639.

Bujak Józef nota 19.062.2_____
3. Motyka Zdzisław nota 18,531.
4. ~ ‘ ---------
5. Wilczyński Stan, nota 18.125.

WOJSKOWY. PATROL OLIMPIJSKI
Od lewej stoją: Bathelt, por. Wójcicki, kpt. Łucki (kier, ośrodka). Skupień; klęczą: Zajdel, Czech Wlad., Żytkowicz

г-

awodniików nar-

‘"J

1926t

JOZEF BUJAKJOZEF LANKOSZ

Polsk!

32. 
19.050. , 

625.
s 18.536.

Uzyskane w 
. iają się na-

tych 
.ez

iikich sportach, nawet ta- 
wyników nie mierzy się 

i metrem — istnieję tenden- 
syfikacii zawodników, do 

a na podstawie uzyskanych
najlepszych żi pośród nich d 
mego ich uszeregowania. 
:czą dziwną, ^że nie istnieje 

i, kaci a w narciarstwie. Ist- 
iistrzostwa i mistrz, któ- 

yć zresztą1 zawodnik aku- 
iszy Bywa nim często tyl- 
ry w dzień mistrzostw 
? w najepsizej formie. A w 
t dwu —t. zn. od chwili 
ia do mistrzostw konku- 
ynar-odowej — niema na- 
widomega i. utytułowanego 

plejady nardiarzy pol-

y wobecj tego próbę skla 
naszych 
edług wyjników osiągnię- 
nich w tffzecl Ubiegłych 
iowych. (Zadanie to jest 
wiejsze w nnyoh spor 
iż w trzeęh zasadniczych 
i narcarstcich: biegu, s-ko 
pmbinowa nym otrzymują 
odnicy.noHy. Zadanie na- 

i£ć',i?a żebraniu takich 
.. i w; iżniejśzjtch za- 

zostw;k Z|akopanego, Kry 
T»_1 -I-d a 4ttrc'7«al'lri A •zawn- 
odowup

ch w
" ii wszelkie żawo- 
) oiraz na wycią- 
i not: średniej aryt- 

iąga się notę 
nlejscu kolej­
nej iklasyfika- 
czysto lokal- 

nione.
zczc uycli tabelach 

są jecpnie tacy zawod-

i -CCI os 
ującą o i 
a w ogól 
znaczeniu 

uwzięć

danej kon- 
j ‘rzjz razy w cią- 
w którymś z wy- 

, ważniejszych. 
• ch biegach, w któ- 
wodnJcy obcy, nie 
;h ew'enty. rie lep- 
wałein no'- 20,000 
ków, według niej

artot Ali 
jmnie 
onu 
wodow 

ty 
ł za 
bę i<:
i da.’
Pola U...
nnych. W, biegach zło- 
h ф ’orekttjra taka by- 
oź!l|iwa.
pr (zeds ta

к 1925»

nota 19.7 
lad. nota 
. nota 18 
А. П not
t. rota 1'aM i.
sław mot-J ''.625.
Len. no ; : 17343. 

sław not a 16 100.
■< z not;i 16.041. 
ysław n<’ta 15.812.

ast no . я 15.650. 
nder njota 14 ">50.

ryk nota 17.165. 
nota- 16.493 . 
der nota 14.₽S1.

aw nota 13.512. 
dysław nota 13.344.

. nota 16.713.
ta 14.672. 
nota 14.432.
nota 13.166. 

ota 12.640.
aw nota 12.364.

ogli być sklasyfi- 
bitniejszyc-h narcia 

i. I, Lankosz J„ Wit- 
e — albo z powodu 
o też z powodu zbyt

ota 19.875.
A nota 19.595.

... I. nota 18.833.
ug. nota 18.458. 

:i A. II nota 18.150.
ysł. nota 18.040.
Szczepan nota 17.830. 

nn H. nota 17.612. 
zisław nota 17.500.
zim. nota 16.960.
Wlad. nota 16.229. 
ad. nota 14.127.

L I nota 16.Ś69. 
sz nota 14.456. 
•H. nota 13.963.

4. Sieczka Stan, nota 13.655.
5. Czech Bronisław nota 13.630.
6. Gąsienica Wlad. nota 13.568.
7. Cukier Franc. nota 12.962.
8. Żytkowicz Wł. nota 12.825.
9. Czech Władysław nota 11.948.
10. Łankosz J. nota 11.020.
11. (Bujak Józef nota 11.005.
Bieg złożony:
1. Krzeptowski A. I nota,17.185.
2. Miickenbrunn H. nota 15.866.
3. Bujak Franciszek .nota 15.392. _

4. Zaydel. Tadeusz nota 13.750.
W roku 1926 nie są klasyfikowani 

następujący wybitniejsi narciarze: Roz 
mus. Al.. Kuraś Józef, Suleja Wł., Wil­
czyński St. i Motyka Stanisław.

Rok 1927:

6. Czech Władysław nota 18.060.
7. Motyka Julian no,ta ’ 17.658.
8. Kuraś Józef nota 17.625.
9. Kawa Franciszek nota 16.908.
10. Lankosz Jóżef nota 16.840.
11., Król Eugeniusz nota 16.719.
12. Krzeptowski A. I., nota 16.625.
13. Witkowski .Szczepan nota . 16.485.
14. Schiele Każim. nota. 16.328.
15. Żytkowicz Wład. nota 15.725.
16. Sieczka Stan, nota 15.250.
17. Rozrnus Aleks, nota 14.550.

Skokte
1. Krzeptowski A. I nota 16.042.
2. Czech Bronisław nota 15.091.
3. Mietelski Wlad. nota 15.074.
4. Rozrnus Aleks, nota 14.829.
5. Żytkowicz Wlad. nota 14.597.
6. Lankosz Józef nota 14.337.
7. Sieczka Stanislaw nota 13.883.
8. Motyka.Stanisław nota 13.460.
9. Graca Franciszek nota 13.049.
10. Cukier Franciszek nota 12.096.
11. Kuraś Józef 'nota 10.215.

Przed dwoma tygjodniami, polski 
świat sportowy obiegła 'wiadomość, że 
Erwin Stibbe. zwany w sferach bok­
serskich polskim Tunneyem. wycofu­
je się na pewien okres czasu z czyn­
nego życia sportowego z powodu za­
palenia ,pluc, którego nabawił się pod­
czas służby woiskoweij w Krakowie. 
Wiadomość ta jest o tyle przedwczes­
na, że Stibbe ma się już dobrze; od 
Trzech Króli przebywa w Łodzi; pod 
opieką domową. Przypuszczalnie jesz­
cze w styczniu przystąpi Stibbe do 
treningu, na ringu uikaże się on dopie­
ro za dwa — trzy miesiące, , a jeżeli 
dobrze pójdzie, bronić będzie swego 
tytułu w pierwszej polewie marca w 
Warszawie.

Stibbe jest uosobieniem skromności. 
Nie lubi mówić o sobie. Bardzo chęt­
nie zabierze on głos w ogólnej kwe­
stii pięściarskiej, wypowie swoje zda­
nie co do kolegów. ale broń Boże! o 
sobie za nic w świecie!, chyba, że... 
dla „Przeglądu Sportowego“, który 
czyta co wtorek „od deslki do deski“.

— Dwanaście kilo ubyło mi podczas 
choroby — zaczyna nasz sympatycz­
ny rozmówca. Chwalić Boga., żem 
prędko z nią załatwił.

— Tak szybko, jak z przeciwnikiem 
— wtrącam.

— Dziś, zaczyna Stibbe, mam 22 lata 
i dużo jes zcze do zrobienia. Moja karijera 
pięściarska Jest skromna. Miałem za­
ledwie 13 spotkań bokserskich. Jak na 
mistrza Polski, to trochę za mało. 
Feralna trzynastka dała mi się ' we 
znaki. Moje ostatnie spotkanie zakoń­
czyło się klęską, na którą byłem zre­
sztą przygotowany.

— Jak przedstawiają się pańskie 
dzieje sportowe?

— Przed laty rozbiła swe namioty 
w Łodzi „ciocia YJVLC.A.“. W r. 1922 
zapoznałem się tam ze sportem i z 
grami ruchowemi; Tam też ubrałem 
się po raz pierwszy w rękawice bok­
serskie. Instruktorami moimi byli: 
Nowak— pionier polskiego sportu pię­
ściarskiego, Szumlewslki i Kun. W ja­
kiś czas później zwracam na siebie u- 
wagę instruktora atletycznego łódz­
kiego „Sokoła“ p. Połomskiego, pod 
którego kierownictwem ćwiczę gim­
nastykę i podnoszenie ciężarów w 
„Sokole“. W roku 1924, po raz pierw­
szy staję do zawodów atletycznych i 
odrazu sięgam po tytuł mistrza, który 
mi przypada wraz z nowym rekordem 
W pięcioboju.

Potem zmieniam barwy klubowe. W 
„Unionie“ zyskuję opiekę. Ćwiczę na­
razić łekką-atletykę. jak na warunki 
łódzkie z pewinem powodzeniem.

Miejscem mojego debiutu w sznu­
rach, to Pabianice, kolebka polskiego 
boksu. Przeciwnikiem — głuchoniemy 
pięściarz nazwiskiem Szczygieł. Pierw 
szy mecz i pierwsza przegrana, ale 
na punkty. Następne dwa moje spot­
kania odbyły srę również w Pabia­
nicach — o mistrzostwo wojewódzr 
twa łódzkiego z Szymczyńskim i 
Vogtem (obaj z K. S. Kruschender). 
Oba starcia zakończyły się jednako­
wo . W pierwszej rundzie po kilkudzie­
sięciu sekundach wymienieni przeciw­
nicy byli wyliczeni.

Czwarty mój mecz dał mi _praw-

dziwego“. przeciwnika. Był nim Jan 
Gerbich — olimpijczyk 1924 roku, o- 
strżaskany z niejednym ringiem. Wal­
ka odbyła się w Warszawie o najza- 
szczytniejsży' tytuł mistrza Polski. Z 
ntrść zgubiła Gerbioha, a mnie pozwo­
liła nosić tytuł mistrza. Spotkanie to 
wygrałem. na punkty po trzech star­
ciach.

Niedługo potem, odbył się w 
Łodzi rewanż. Walczyłem słabiej, niż 
w Warszawie. Wałka nie dała rezul­
tatu. Na zaproszenie „Danziger Sport- 
verein‘u“ walczyłem w. Wolnem Mie­
ście , z mistrzem Gdańska Hinzem. 
Pierwsze spotkanie międzynarodowe. 
Przystąpiłem do walki z tremą, któ­
ra na ringu ustąpiła. Wtedy zacząłem 
wierzyć w swoje powodzenie. Mecz 
wygrałem, a od k. o. uratowała mego 
przeciwnika skrócona runda.

Powołany do służby wojskowej, od­
bywam ją w Krakowie, gdzie zakła­
dam sekcję bokserską w „Cracovi:i“. 
W barwach ’tego klubu’ zwyciężam w 
Krakowie mistrza Górnego Śląska wa­
gi półciężkiej Gruszkę, w pierwszem 
starciu k. o. Następnie walczę z mi­
strzem południowo -wschodnich -Nie­
miec wagi ciężkiej. Hudaschem. wy­
chodząc z nim po ciężkiej walce na re­
mis. Na jubileuszu poznańskiej Warty 
walczę dwukrotnie. Z mistrzem Gdań­
ska Haasem -zwyciężam na punkty, a z 
Lubańskim z Poznania załatwiam się 
krótko, bowiem przeciwnik mój poddai- 
je się.,

Do rzędu moich poważniejszych suk­
cesów mogę zaliczyć zwycięstwo nad 
kolosem górnośląskim Woczką. Mecz 
ten został przerwany w drugiem-star­
ciu, z powodu mojej wielkiej przewa­
gi. Przedostatni mój mecz rozegrał 
się w Katowicach, również z Woczką, 
którego zwyciężam na punkty, 'zdoby­
wając tytuł mistrza Polski wszystkich 
wag.

Trzynasty mecz odbył się na Ślą­
sku, .ze znakomitym Niemcem Pistulą. 
Przegrałem z różnicą 1 i pół pu-nkta.

Był to Jeden z najsłabszych moich me­
czów.

Za najlepszą walkę uważam spotka­
nie z Haasem w Poznaniu. Był to mófi 
rekord woli. Będąc w pierwszej run­
dzie prawie że zamroczonym, a w 
chwilę potem knock-down do sied- 

• miu, zdobyłem się na heroiczny 
wysiłek, który mi pozwolił przechylić 
szalę zwycięstwa na moją stronę.

Przed chorobą zdałem celująco eg­
zamin na instruktora gimnastycznego 
i bokserskiego w ośrodku wychowa­
nia fizycznego w Krakowie, gdzie zna­
lazłem bardzo dobry materiał. Prze­
szedłem kurs olimpitjski' w Centr. Szko 
le Gimn i; Sport, w Poznaniu pod 
rownictwem pp.: kpt. Barana i 
Laskowskiego.

Obok pięściarstwa interesuję 
również lekką atletyką, którą uważam 
za najlepszą zaprawę dla bokserów. 
Zdobyłem mistrzostwo okręgu kra­
kowskiego w rzucić młotem i mistrzo­
stwo DOK. — Kraków w dysku .i kuli.

Oto cały mój dorobek sportowy — 
kończy rozmowę z uśmiechem na u- 
staćh mistrz Polski.

Bieg złożony:
1. Czech Bronisław nota 17.021’.
2. Krzeptowski А. I nota 16.157.
3. Lankosz Józef nota 14.599.
4. Kuraś Józef nota 14.415.
5. Żytkowicz Wlad. nota 14.288.
6. Król Eugenjusz nota 14.229»
7. Sieczka. Stan, nota 14.091.
8. Rozrnus Aleks, nota 13.988.
9. Witkowski Szczepan nota 12.128.
Jak. widzimy tabele powyższe przy« 

noszą wiele szczegółów ogólnie zna’ 
nyćh i spodziewanych — zawierają1 
jednak również kilka niespodzianek, a1 
nawet — być może — niesprawiedliwa 
ści. Niema przecież na świecie -ideal­
nie sprawiedliwej klasyfikacji.

Chcemy narazie zwrócić uwagę na 
niektóre szczegóły tabeli ostatniej (rok 
1927), która musi nas interesować naj­
bardziej jako dająca najwięcej horo­
skopów na sezon bieżący.

Biegł: Bronek Czech osiągnął pierw-: 
sze miejsce. dzięki liczbie swych zwy­
cięstw. Odniósł ich sześć, a tylko trzy 
razy uległ nie dając się zepchnąć da­
lej jak na czwarte miejsce (mówię o 
kolejności w stosunku do zawodników 
polskich). Józef Bujak, który zwycię­
żył 3 razy, a jeden raz był pobity, po­
winien — mamy wrażenie — jednak 
zajmować miejsce przed Czechem. Po­
bił go bowiem dwa razy, raz mu ule­
gając. Motyka Z. wysunął się na trze­
cie miejsce dzięki swym sukcesom w 
mistrzostwach Polski (czwarty na 50 
kim., trzeci na 18 kim.). Bujak Fr. mi­
mo zwycięstwa w biegu 50 kim. i trzy­
krotnie drugiego miejsca zeszedł na 
czwarte z powodu niepowodzenia w 
18 kim. biegu w mistrzostwie (9-te 
miejsce).

Z póśród dalszych zawodników'zwt a 
ca uwagę niskie miejsce Witkowskie­
go i Krzeptowskiego, którzy w ub. 
sezonie byli w biegach słabsi. Nato­
miast pozycja Schielego wydaje się 
nieco zbyt daleka, w szeregu bowiem 
swych startów nie zajął nigdy dalsze­
go miejsca jak dziesiąte. Nieklasyfiko- 
wani są Miickenbrunn H.. Suleja W., 
Krzeptowski А. II i Gąsienica Wlady-: 
sław.

Skoki. Uderza tu odrazu siódme miej 
sce Sieczki, którego przyzwyczailiśmy 
się słusznie uważać za jednego z naj­
lepszych skoczków polskich. Jest to 
degradacja niewątpliwie niezasłużona, 
lecz spowodowana jego nierówną for­
mą. Potrafił wygrać trzykrotnie, dwa 
razy być drugim, ale też trzykrotnie 
zajął miejsca 9-te i dalsze. Poza tym 
jedynym wyjątkiem-, tabela wydaje się 
całkiem sprawiedliwa.

Pierwsi trzej na liście mieli po czte­
ry zwycięstwa i są mniej więcej słu­
sznie uplasowani. Ż pośród nich. był 
Krzeptowski najrówniejszy (raz tyl­
ko był czwarty w konkursie). Czech 
poprawiał się z konkursu ni konkurs. 
Mietelski główne swe sukcef^»odnipsł, 
w Czechosłowacji i Austrii. ifozmifii 
i Żytkowicz byli dosyć równi w for­
mie — przeciwnie Lankosz wykazywał 
dużą chwiejność. Klasyfikowani nie by-, 
li Miickenbrunn i -Zaydel.

Bieg złożony miał swego asa atu­
towego w Br. Czechu. Wygrał on swo­
ją „kombinację“ siedem (!) razy, raz 
tyłko ulegając Kurasiowi i Krzeptow­
skiemu, który , równie słusznie jest w 
ogólnej klasyfikacji drugim, jak Czech 
bezapelacyjnie pierwszym. Za temii 
dwoma idą pozostali już- w dalszym od­
stępie. Niespodziewanie wysokie miej­
sce zajął tutaj Król Eugenjusz. Nieskla- 
syfikowani są Miickenbrunn, Zaydel, 
Czech Wład., Szostak A. i t. d.

Jeśli teraz zechcemy na podstawie 
tych cyfr określić kolejność najwszech­
stronniejszych narciarzy sezonu 1927, 
to znów pierwsze miejsce przypadnio 
Br. Czechowi, jako 1-szemu w biegu, 
2-mu w skoku .1 1-mu w biegu kombi­
nowanym z ogólną notą 51.751 (po­
wstałą przez dodanie not za. poszcze­
gólne trzy konkurencje). Drugim bę-. 
dziś Andrzej Krzeptowski I. wpraw­
dzie tylko 12-ty w biegu. ale za to 
1-szy w skoku i 2-gi w kombinowa-, 
nym. Nota 48.824. Trzecie miejsce zaj­
mie Łankosz J. (10 J- 6 -4- 3) z notą 
45.776. Na dalszych miejscach znajdą 
się kolejno: Żytkowicz 44.610, Rozrnus 
43.363, Sieczka 43.224 i Kuraś 42.255.

Takie są wyniki klasyfikacji próbnej 
zawodników narciarskich.

„ALFA



1 P I? 7 F D I AD SPORTOWY

Generalne próby państw europejskich
Intensywne przygotowania olimpij­

skie Niemiec z drużyną narciarzy, pro­
wadzone początkowo w kraju znako­
micie wpłynęły na formę „olimpijczy­
ków“. Ostateczne zawody przedolim­
pijskie przyniosły wyniki bardzo do­
bre i wyeliminowały z grupy olimpij­
skiej słabszych zawodników. Pozosta­
ły w grupie następujące siły: kombina­
cja — Müller. Hass, Neuner, Kröckel, 
Braun, Lohse. 18 kim. — Böck, Bauer, 
Wahl. 50 kim. — Bauer, Wahl, Pellko- 
fer, Morath. Theats. Skoki — Tannhei­
mer, Kratzer, Recknagel, Halle;,

Zawodnicy powyżsi znajdują się o- 
becnie w Pontresinie, gdzie forma ich 
jest ostatecznie wykańczana. Jak groź­
nymi będą przeciwnikami — zwłasz­
cza w skokach i kombinacji — świad­
czą wyniki ostatnich zawodów w Pon­
tresinie.

Bohaterem dnia był tutaj Szwajcar 
Trojani, który skokiem 72 mtr. ustano­
wił nowy rekord skoczni, bijąc swój 
własny, liczący zaledwie 2 tygodnie 
rekord o 1 mtr. Mimo to pierwsze dwa 
miejsca zajęli Niemcy — pewni w lą­
dowaniu i nieskazitelni w stylu.

Oto wyniki: 1) Recknagel ('N.) 63, 
65, 65, 2) Kratzer (N.) 62. 63, 61, 3)
Trojani (Szw.) 69. 72, 72 (z upadkiem), 
4) Hailer (N.) 57. 64. 60, 5) Badriltt 
(Śzw.) 63, 57, 67 (z up.), 6) Neuner (N.) 
i 7) Glasz CN.).

Szwajcar Vuillemier skoczył na tych 
zawodach 73 mtr., jednak przy lądowa­
niu musnął ręką ziemię.

W Norwesj odbyły się bodaj-że o- 
statnie zawody eliminacyjne, bez u- 
dz alu najlepszego biegacza Grottums- 
braatena. W biegu 18 kim. zwyciężył 
Oedegaard — 1:19.04 przed Haakonse- 
nem — 1:21.03 i Rustenem 1:24.08. W 
biegu 45 kim. Ole Hegge (3:27.21) po­
konał Kjelbostna (3:28.52) i Roena 
(3:29.03). W 34 kim. biegu wojsko­
wych Skagenacsz (2:56.54) pewnie zwy 
ciężył Reistada (3:11.35).

Pewnemi „olimpijczykami“, są do­
tychczas: 50 kim. — Ole Hegge. Kjell- 
botn. Skoki: Thams, Rund, Sversnud. 
Kombinacja: Grottumsbraaten, Sver- 
srud, Kolterud, Binjarengen. 18 kim.: 
Grottumsbraaten, Haakonsen.

25-tym narodem igrzysk zimowych 
jest Meksyk, który zgłosił swoją dru­
żynę bobslejową.

Ameryka nie będzie reprezentowana 
na Olimpiadzie w hokeju na lodzie, po­
nieważ wszystkie amatorskie drużyny 
odmówiły wyjazdu do St. Moritz.

Reprezentacja Austrii na Igrzyska 
w St. Moritz będzie bardzo liczna: 
drużyna hokejowa składać się będzie z

HIPPIKA

przed igrzyskami zimowemi w St. Moritz
graczy: Weisz, Woll'nger, Klang, Wal-I 
ter i Herbert, Brück, Lederer, Sell, i 
Göbel, Spevak, Tatzel, Ertl i Mayunger.; 
W jeździe sztucznej panów startować [ 
będą: mistrz świata Böokl, Schäfer i 1 
Preisbecker, w jeździe pań, po wyco­
faniu się Jarosz Szabo—'Burger i Brun- 
nier. Wreszcie w jeździe param : | 
Scholz. Kaiśer i Brunner. Wrede. W jeż | 
dzie szybkiej bronić barw Austrji bę- [ 
dą: Polacsek i Moser.

Z narciarzy do St. Moritz jadą: F. 
i H. Paumgarten, Bosio. Bader i Hin- 
terauer.

Reprezentacja narciarska Japonji 
na Igrzyska zimowe w St. Moritz o- 
puściła 27 grudnia swą ojczyznę, uda­
jąc się do Szwajcarii poprzez Wlady- 
wostoik. Moskwę, Warszawę, Berlin i 
przybyła już do St. Moritz. Do druży­
ny tej dołączył się Aso Tolle, student 
politechniki zurychskiej. Japończycy 
w liczbie 6 obsadzą wszystkie konku­
rencje narciarskie Olimpiady.

M strzostwa narciarskie Czechosło­
wacji zostały rozegrane w Pustvana 
(Beskidy). W biegu 50 kim. zwyciężył

— jak było do przewidzenia — mistrz 
zeszłoroczny Donth (H. D. W. S.) w 
czasie 3:16.41 przed Fischera (Svaz). 
Nemecky nie startował. Doskonały, jak 
na ciężkie warunki atmosferyczne (bu­
rza śniegowa) czas, tłumaczy trasa 
krótsza o 6 kim.

W biegu 18 kim. zwyciężył znako­
mity Nemecky (1:14:17) przed Wen- 
dem (H. D. W.) — 1:15.55 i Donthem 
(H. D. W.). Fischera (Svaz) — 1:17.17 
i Novakiem (Svaz) — 1:17.57.

W skokach triumfował Wende (24, 
35, 35%) przed Bunem (Svaz), W bie­
gu kombinowanym pierwszy był Wen­
de, drugi — Dick, trzeci — Buchberger 
wszyscy z H. D. W.

Jak widać z powyższego znakomita 
forma mistrza Polski Wendego (zwła­
szcza w biegu) każę mu rokować wiel­
ką rolę w kombinacji na Igrzyskach.

Reprezentacja Czechosłowacji na I- 
grzyska w St. Mo.ritz składać się bę­
dzie z następujących zawodników: 50

Sukces narciarstwa bielskiego
w Czechach

Wintersportklub z Bielska wystał na 
mistrzostwa narciarskie Czechosłowa­
cji 4-ch swych zawodników, z których 
wielki sukces osiągnął Wagner. Uzy­
skał cn w ógólnej klasyfikacji pierw­
sze miejsce w klasie Il-ei i w kombina­
cji zdobył lepsze noty od zawodników 
tej miary co Dick, Buchberger. Bijn, 
Purkert i t. d.

Poszczególne jego wyniki:
Bieg 18 kim. klasa II z 62 startują­

cych siódme miejsce — 1 godz. 23.10 
Skoki klasa II 1) Glaser (H. D. W.) 
23, 33. 27% m.. 2) Wagner 26. 24. 28% 
m. Poza konkursem 35 m. Wende miał 
skoki 24, 35, 35% mtr. Kombinacja 
■klasa II pierwsze miejsce Wagner.

kim. — Nemecky O. i J. Fastauer, Fi- 
sera, Donth 18 kim. J. Nemecky. No­
wak. Ettrich, Donth. Buchberger. Kom­
binacja — O. Nemecky. Bun, Wende, 
Purkert, Buchberger. Skoki: Bun, D;ck. 
Wende. Purkert.

Mistrzostwa łyżwiarskie Finłandj’ 
przeczą wszelkim pogłoskom o upad­
ku tego sportu w ojczyźnie Nurmiego. 
Czasy osiągnięte na nich są tak zna­
komite. a forma Thunberga tak wspa­
niała, że wiara w pierwszeństwo łyż­
wiarskie Finlandii poczyna wracać.

Oto wyniki: 500 mtr. 1) Backman 
45.2, 2) Thunberg 45.3. 1500 mtr. 1) 
Thunberg 2:22.5 (rek. fiński), 2) Back- 
man 2:25.5. 5 kim. 1) Thunberg 8:43.4 
(rek. fiński), 2) Blomquist 8:53.6. 10
km. 1) Blomquist 17:56.4, 2) Thunberg 
18:19.7. W ogólnej punktacji zwyciężył 
Thunberg przed Blomquistem.

Mistrzostwa austriackie przyniosły 
zwycięstwo Jungblutowi, Niemcowi, 
zamieszkałemu w Wiedniu.

Oto wyniki: 500 mtr. 1) Moser 48.6, 
2) Jungblut 48.7. 1500 mtr. Jungblut
2:35. 2) Urban 2:35.6. 5 kim. 1) Pola-

Nowy prezes P. Z. P. N-u gen. BoAcza-Uzdowski
o programie swej działalności

esek 9:18, 2) Jungblut 9:22. 
Polacsek 18:54, 2) Jungblut

W jeździe sztucznej paran 
wali Scholz, Kaiser przed-B 
i Wrede.

Austriackie mistrzostwa 
sztucznej panów zostały rozej 
Insbrucku bez współudziału 
świata— inż. Bqpkla, Zwycięż; 
dziewanie dr. Pfeisecker, bi|ąi

W celu przygotowania kawalerzy- 
stów polskich do Olimpiady amster­
damskiej departament kawalerii M. 
Spr. ,Wi>sk. utworzył w obozie szkol- 

-■ iKffraleri; w Grudziądzu specjalny
„kurs sportu konnego“ — innemi sło­
wy — grupę olimpijską, która ćwiczy 
pod kierunkiem ppłk. Karola Rómmla.

Grupa składa się .z 16 oficerów, przy 
czem trójka: rtm. Michał Antoniewicz 
(5 p. szwol.), rtm. Adam Królikiewicz 
(1 p. szwol.) i por. Stefan Starnawski 
(20 p. uł.) ćwiczy dodatkowo pod o- 
kiem rtm. Kona.

Nazwiska pozostałych oficerów gru­
py olimpijskiej brzmią: mjr. Henryk 
Dobrzański (18 p. uf.), rtm. Zdzisław 
Dziadulski (1 p. szwol.), porucznicy 
Kazimierz Szosland (2 p. ul.), Włady­
sław Zgorzelski (15 p. ul.), Bolesław 
Pieczyński (16 p. uł.). Roman Brzez:ń- 
ski (1 p. uł.), Ksawery Święcicki (11 
p. uł.), Wiktor Olędzki (2 p. uł.), Kazi­
mierz Gzowski (15 p. uf.), Aleksander 
Sulewski (1 D. A. K.). Paweł Dębski 
Nerlich (7 D. A. K.) f Jan Salęga (2 D. 
A. K.).

Po całym Szeregu ćwiczeń, konkur­
sów próbnych, przygotowawczych i e- 
liminacyjnych z grupy tej wybranych 
będzie sześciu do ośmiu kawalerzy- 
stów. którzy bronić będą honoru bia- 
ło-amarantowego sztandaru w %tadjo- 
n e olimpijskim w Amsterdamie.

Srebrne krzyże zasług), po raz dru­
gi otrzymali za propagandę polskiego 
sportu jeździeckiego w Ameryce pp.: 
mjr. Toczek, rtm. Woysym-Antonie- 
wicz, rtm. Królikiewicz, por. Szosland. 
Po raz pierwszy odznaczenie to otrzy­
ma! por., Starnawski; Znakomitym na­
szym jeźdźcom pozwalamy sobie zło­
żyć tą drogą najserdeczniejsze gratu­
lacje.

Do nowego prezesa P. Z. P. N-u do­
stęp nie jest łatwy.

Po długiej podróży tramwajem przez 
zaśnieżoną Warszawę, dojeżdżam do 
Cytadeli, z niemałym trudem odszuku­
ję ul. Skazańców i piętrowy domek, 
zamieszkały przez dowódcę 28-ej dy­
wizji piechoty, generała brygady Wła­
dysława Bończę-Uzdowskiego.

Przedstawiam się, generał wita mnie 
poprostu i serdecznie. Rozmowa na­
wiązuje się szybko.

— Kiedy pan generał zetknął się ze 
sportem — zadaje pierwsze pytanie.

— Jeszcze przed wojną w Małopol- 
sce, skąd pochodzę — brzmi odpo­
wiedź.—Należąc do Związku Strzelec­
kiego. gdzłe ćwiczyłem, polubiłem bar­
dzo piłkę nożną, którą interesowałem 
się namiętnie;

Podczas wojny grywałem w druży­
nie 4 p. p. Legionów dopóki mi nie wy­
jęto kawałka kości z ranionej nogi. 
Musialem sobie wtedy odmówić przy­
jemności dalszego kopan'a.

— widzi pan, — dorzucił generał, 
wskazując kartę z albumu, pełnego 
zdjęć fotograficznych z okresu wojny 
— to jest fotografia drużyny 8 p. p. 
Legionów po rozegraniu pierwszego 
meczu na froncie w oswobodzonej Oj­
czyźnie. Nie mogąc sam uprawiać czyn 
me sportu od czasu operacji nogi, po­
pierałem go zawsze wśród swych pod­
komendnych. Sam przeniesiony nie­
dawno do Warszawy, zapisałem się za 
raz do Legii.

— Jakie plany zamierza pan' prezes 
urzeczywistnić w ciągu najbliższej pra 
cy nowego P. Z. P. N-u?

— Rozglądam się wśród ludzi, z któ- 
remi mam pracować, postaram się 
stworzyć przy ich pomocy sprawnie 
działającą maszynę organizacyjną. U- 
porządkowanie spraw wewnętrznych 
związku, sprawy finansowe i kwestja 
Olimpiady — oto najpilniejsze proble­
maty do rozwiązania.

Przedewszystk‘em dążyć będę do 
•zupełnego istotnego i faktycznego, real­
nego zlikwidowania zatargu medzy 
ligowcami i resztą wierną dotych­
czas staremu P. Z. P. N-owi, do. zupeł­
nego zatarcia śladów niedawnej wal­
ki, zniwelowania do gruntu różnic i 
nieporozumień w pilkarstwie.

Rozumiem doskonale, te te rzeczy 
uda się osiągnąć przez bezstronność 
jaknajdalej idącą i działalność, opartą 
na zasadzie: związek dla graczy 1 
sportu, a nie gracze i sport dla związ­
ku. Wszyscy pseudo - organizatorzy, 
którzy pracowali, względnie zechcą

pracować dla siebie, bądź dla swego 
tylko klubu, a nie dla ogółu piłkar- 
stwa polskiego, będą musieli zmienić 
zasadniczo taktykę, lub ustąpić.

Jeśli chodzi o sprawy finansowe — 
ciągnął dalej generał Bończa-Uzdow- 
ski — to w chwili obecnej praca bez 
pomocy pieniężnej ze strony P. U. W. 
F. jest nie do pomyślenia. Długi nale­
ży stopniowo pospłacać, trzeba ułożyć 
realny budżet Związku i operować na 
przyszłość w jego ramach, nie licząc 
na „dochody nadzwyczajne“. W przy­
szłości samowystarczalność finansowa 
Związku będzie naczelną dewizą za­
rządu.

Trzecia sprawa, kwestia obesłania 
względnie nieobesłania Olimpiady pił­
karskiej. pozostanie otwartą do dnia 1 
lutego, kiedy plenarne zebranie za­
rządu zdecyduje ostatecznie: jechać, 
czy nie jechać. Za obesłaniem Olimpia­
dy przemawiałaby konieczność ziawie-

Tupalshl o mstrzostwach hokejowych
Uwagi o partnerach i przeciwnikach

I
Czapek sport, 

nadeszły nowe 
modele. Kapeluszy 

olbrzymi wybór

Młodkowski
PI. Trzech Krzyży 18

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12. telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. ł od 3 — 9 w.

W niedziele od 9 — 4.

ssbssw

Kalendarz piłkarski, obejmujący roz­
grywki Ligi państwowej o tytuł mistrza 
Polski ustalony został w sposób nast.:

Gospodarze na 1 miejscu: 4:3, Ruch— 
Śląsk. 11.3 Ruch — Czarni, Śląsk — T. 
K. S. 18.3 Wisła — Ruch, I. F. C. — 
Śląsk, Turyści — Ł. K. S. 25.3 T. K. S.
— Polonia. Warta — Warszawianka, 
Turyści — Ruch. Legia — Ł. K. 
Cracovia — Czarni.

1.4 Polonia — Turyści, T. K. S. — 
Cracovia. I. F. C. — Legia. Pogoń — 
Śląsk, Wisia — Hasmonea, Ł. K. S. — 
Warszawianka. 8.4 Legja—Ruch. Śląsk
— Czarni, Turyści — T. K. S. 9.4 Polo­
nia — Warszawianka. Ł. K. S—Ruch.
15.4 Cracov:a — Śląsk, Turyści—War­
ta, Ruch — Warszawianka, I. F. C. — 
Czarni, Pogoń — Legja. T. K. S. — Wi­
sła. 22.4 Hasmonea — Polonia, Ruch— 
Cracovia. Wisła — Warta, Ł. K. S. — 
I. F. C., Śląsk — Legja. Warszawianka
— Pogoń. 29.4 Polonra — Śląsk, Craco- 
via — Warszawianka, T. K. S. — War­
ta. I. F. C. — Ruch, Turyści — Pogoń.

3.5 Legja — Wisła, Hasmonea — Ł. 
K. S. 6.5 Polonia — I. F. C.. Pogoń — 
Cracovia, Warta — Hasmonea, Turyści
— Legja, Cracoyia — Ł. K. S, Śląsk — 
Warszawianka. 13.5 Cracoyia — Legja, 
Ł. K. S. — Warta, Pogoń — Ruch, I. 
F. C. — Turyści. Warszawianka—Wi­
sła, Hasmonea — T. K. S. 17,5 Wisła— 
Polonia, Legja — Czarni, Hasmonea — 
Śląsk. 20.5 Ruch — Polonia, Warta — 
Cracoyia, Wisła — I. F. C.. Legja — 
T. K. S., Warszawianka — Czarni. Ł. 
K. S. — Pogoń, Hasmonea — Turyści.
27.5 T. K. S. — Warszawianka, Wisła
— Ł. K. S. (ewent. 28.5).

3.6 Warta — Polonia, Cracoyia — 
Wisła, Ruch — T. K. S., Pogoń — I. 
F. C„ Turyści — Czarni; Warszawian­
ka — Hasmonea. 7.6 Polonia — Pogoń, 
Hasmonea — Legja, Czarni — Wisła.
10.6 Ł. K. S. — Cracoyia, Warta — I. 
F. C„ Hasmonea — Czarni, T. K. S. — 
Pogoń. Śląsk — Turyści. 17.6 Ł. K. S.
— Polonia, Cracoyia — Turyści, Po­
goń — Warta. L F. C. — T. K. S„ 
Warszawianka — Legja, Ruch — Ha­
smonea. 24.6 Polonia — Cracoyia, Ruch 
—Warta. Hasmonea — I. F. C„ Wisła
— Pogoń, Śląsk — Ł. K. S. 29.6 Legja
— Polonia.

1.7 Śląsk — Warta, Cracoyia — Ha­
smonea, T. K. S. — Ł. K. S., Warsza­
wianka — Turyści. 8.7 Polonia—Czar­
ni, I. F. C. — Cracoyia. Warta.— Le­
gja, Turyści — Wisła. 13.7 Warta — 
Czarni. Warszawianka—I. F. C„ Śląsk
— Wisła.

S.,

widzia- 
umieflą 

krążek, 
zdobyć

Czytelnicy znają już opis rozgrywek 
mistrzowskich, dostarczony „Prz. Sp.“ 
przez „specjalistów — sprawozdaw­
ców“. Teraz parę uwag — od siebie.

Przedewszystkiem stwierdzam z ca­
łą przyjemnością, że gry z niektórem, 
drużynami zaczynają wymagać od nas 
pewnego wysiłku. Minęły już czasy 
gdy ilość strzelonych bramek była 
zależna od humoru lub też lenistwa 
graczy A. Z. S-u.

Zaszczepiony w roku zeszłym sy­
stem' gry, sposób posługiwania się 
kijem, umiejętność strzałów i t. p. wy­
dały już owoce.

Wszystkie drużyny, które 
łem obecnie w Zakopanem, 
strzelać i dobrze prowadzą 
lecz niestety żadna nie może 
się na niezbędną s-ybkość.

Wszyscy gracze nie wyłączając i 
graczy mistrza Krynicy „Legji“, tracą 
się zupełnie, napotykając u przeciw­
nika większą szybkość; tracą wówczas 
zdolność prowadzenia gry kombinacyj­
nej, nie potrafią strzelić gdy jest- brak 
czasu na zatrzymanie się i nastawie­
nie krążka do strzału. Jest to niewąt­
pliwie wina treningu, prowadzonego 
najczęściej na „stojąco“.

Ta powolność przeciwników daje A. 
Z. S-owi ogromną przewagę, która u- 
wydatnia się cyfrowo przy spotkaniach 
na dobrym lodzie. Zaznaczyć tu bo­
wiem muszę, że najlepszy technik 
na złym lodzie traci połowę szyb­
kości. Stąd pochodzi pewna nierówno- 
mierność rezultatów w grach naszej 
drużyny.

Twierdzę stanowczo, że niema jesz­
cze w Polsce drużyny, któraby na zu­
pełnie dobrym torze mogła przegrać z 
drużyną A. Z. S. z mniejszym stosun­
kiem bramek, niż 10. Przez cały czas 
mistrzostw tegorocznych, pomimo sta­
rań organizatorów, nie dało się dopro­

wadzić lodu do doskonałości. Grało się 
na torze. który wszędzie zagranicą u- 
chodziłby za niezdatny do gry. Jako 
rezultat tego może posłużyć wynik z 
„Pogonią“ we Lwowie 5:0-i w Zako­
panem 4:1. Mecz z „Legią“ odbył się 
na boisku wprawdzie bez śniegu, ale 
za to pokrytem szczelnie grudkami i 
bryłkami, pgzymarzniętego lodu. W 
tych warunkach krążek, który normal­
nie gładko posuwa się po lodzie, za­
czyna skakać jak szalony i nie słucha 
nawet takiego mistrza, jaikAdamow- 
śki.

Hokej w tych warunkach można po­
równać do meczu piłki nożnej, któryby 
się odbył na boisku świeżo... zaora- 
nem. Zawsze wygrywa drużyna lep­
sza, lecz o wyniku cyfrowym decyduje 
najczęściej przypadek.

Poza drużyną A. Z. S. zostali zakwa­
lifikowani do obozu przedolimpijskiego 
jeszcze następujący gracze: Maurer i 
Stworzeński z „Pogoni“, Zajcew z „A. 
Z. S7* (Wilno), Pastecki i Szenajch z 
„Legji“, — Ci ostatni mają najwięcej 
szans do wyjechania na Olimpiadę. 
Brak jest tymczasem Kuleją i Krygie­
ra, których praca zawodowa zatrzy­
muje w Warszawie.

Treningi prowadzi bardzo starannie 
kapitan związkowy Adamowski. Mamy 
obecnie porozwieszane przy końcach 
boiska kawałki grubej blachy, w którą 
należy trafić w pełnym biegu. Dźwięk 
uderzony krążkiem blachy obwieszcza 
wszystkim o celnym strzale.

Po treningu techniki gry następuje 
trening do dwu bramek przytem Ada­
mowski zwraca szczególną uwagę na 
tempo.

O dalszych treningach, jak również 
i o ostatecznym składzie olimpijskiej 
drużyny napiszę w następnych kores­
pondencjach.

A. Tupalski

Ostrzega się
pp, palaczy, że ukazały się w sprzedaży liczne bez­
wartościowe naśladownictwa znanych pateantow- 
nych gilz:

DWUWATKI“99
Celem uniknięcia, przy kupnie gilz, szkodliwych 
dla zdrowia, falsyfikatów, należy zwracać uwagę 
na naszą markę- fabryczną „Sokół**.

Fabryka gilz „Sokół“
U. Kwaśniewski i F. PaGholczyk, Leszno W8,

cznie faworyta Karola Schaffqr; 
dego, który wr;|z z p. Ja 
zdobył mistrzostwo świata 
parami.

Sensację w H< ilsingforsię t 
ostatnie wyścig lyżwiarsk 
rych sitartował ‘ —
Skutnabb wraz ze swym 12 
nem. W biegu 5 fclm. Skut 
osiągnął czas 9:15.4, a je 
drugi w czasie 9 :36.9. 500 
ska przebył w 45|.5. a 150^ 
nabb w 2:34.4. j —_

Rekordzista świłata Matni 
cii do czynnego! życia s 
znajduje się w zraakomitej 
go dowiódł, osiągając na 
44.7. Ivar BalłanJrud przeb 
czasie 8:41.

Evensen zdoby ł mistrzos 
gji w jeździe szy bkiej na 1 
sy. które osiągriął j„Ł," 
pod uwagę silny wlałN 
są znakomite. 50 0 nttr. 1) 
Evensen 45.3. 11500 
2:25.9, 2) Larsę n - 
Evensen — 8:49.7, 
3) Larsen — 8:|»7.3. 
— 18:38.6, 2) Evensen 
Larsen — 19:f|O.8. W og 
kacji zwyciężyli Evensen 
nem i Carlsenelm.

Ciekawą jestł rzeczą, 
mym dniu tylMo wj innej 
odbywające slię t listrs 
ków przynioslör v; mik 
strzostw seniorów’ O 
kim. Hagen osfągną cza

Meeting łyżwiarski, 
w Wiedniu, przyniósł n

SBB

jeżeli

lepsze wynikić 500
49.5; 1500 mtf. _

i.

ia, osiąg;

PIĘŚCIĄ

a wchodzi tylko jeden. Na przyszły który miał rjnii 
rok będziemy mieli już tylko 13 klu- gb- m.. przyn|ó: 
bów w lidze, za dwa lata dwanaście?" spertiowycli. Aj

Z

mtr.
- 2:27.
2) Ce
10 kl

Zbliżymy się 'do -normalizacji 5 — 
nie wątpię — do wyższego poziomu.

Oslo, gdzie i 
przed Igrzysk;

Łyżwiarski e mistrz 
zdobył Anaglj_, 
i 5 kim. czasjy 48 sek.

ametryk
Murphy, Pert berg i 

odbęd^ 
ami. j

łistrz Eur

KOLEDZYI

„Nie zapominajcie, że podczas 
trenowania trzeba dobrze 
odżywiać.
Jedzoie czekolado F u o fi a a,

nia się polskich piłkarzy w Amsterda­
mie, ze względów reprezentacyjnych i 
treningowych. Przeciwko obesłaniu — 
brak przygotowania, obniżenie pozio­
mu klasy w pilkarstwie polskiem, no i 
wielkie koszty.

Jeślibyśmy Olimpiady piłkarskiej 
nie obesłali — co idzie po myśli więk­
szości klubów ligowych — niechętnie 
dających swych graczy do reprezenta­
cji, istnieje tendencja do wysłania na 
Olimpiadę dwu — trzech obserwato­
rów (między niemi kapitan związko­
wy). którzyby śledzili rozgrywki, bada 
li nowe metody treningu oraz organi­
zacji i zakontraktowali dwie — trzy 
najlepsze drużyny na przyjazd do Pol­
ski. Przyjazd tych drużyn do Polski 
byłby wielką dozą świeżej krwi dla 
sportu piłkarskiego w Polsce, odświe­
żyłby zarówno graczy, jak i publicz­
ność.

Pozatem w najbliższym czasie bę­
dzie odnowiony regularny kontakt z 
zagranicą.

Rozgrywki ligowe — zakończył roz­
mowę gen. Bończa-Uzdowski — za­
czynają się w r. b. bardzo wcześnie, 
gdyż już 4 marca. Trzeba było tak zro­
bić: 210 meczów w ciągu roku, jakie 
rozegrać ma po wejściu „Cracovii“, 
i świętochłowickiego „Śląska“ 15 
klubów ligowych, to irie żarty. Walki 
będzie w tym roku zapewne wyjątko­
wo zacięfa, gdyż spadają trzy kluby, 
a wchodzi tylko jeden. Na przyszły

Ośrodek W. F. Warszawa organizu­
je w pierwszej połowie lutego wielki 
turniej gier sportowych w nowootwar- 
tej sali sportowej w gmachu b. szkoły 
Podchorążych. Program turnieju obej­
mie; rozgrywki hazeny (panie), koszy­
kówka i siatkówka (panowie). Zwy­
cięskie zespoły otrzymają przechodnie 
puhary Ośrodka W. F. W-wa. Zgłosze­
nia zespołów do turnieju przyjmuje 
kierownik Ośrodka W. F. W-wa kpt. 
Gross, D. O. K. I oddz. wyszkolenia, 
Przejazd 15, do dnia 2.2 r. b.

W Królewskiej Hucie powstał stara­
niem miejscowego komitetu P. W. i 
W. F. polski klub sportowy „Stadion“, 
do którego zgłosiło się już 120 człon­
ków. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
pierwsze walne zebranie członków, na 
którem wybrano zarząd w składzie: 
prezes—burmistrz P. Spalenstein. za­
stępca — kpt. Herzog, sekretarz — p. 
Korbella, zastępca — kpt. Marmuro- 
wicz, skarbnik — p. Pięta, członkowie 
zarządu — pp.: prof. Haikowskj i 
Chmiel. Narazie zorganizowano cztery 
sekcje: lekkoatletyczną,, piłki nożnej, 
pływacką i tennisową. Barwy klubu 
będą bialo-niebiesikie.

W Sosnowca robotniczy magistrat 
tego miasta przystąpił do budowy sta­
dionu sportowego, który będzie naj­
większym na całym terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego. W tym celu magistrat 
zakupił duże tereny przy ul. Piłsuds­
kiego, na których zostaną urządzone: 
boisko sportowe, bieżnia, tor kolarski 
i t. p.

NOŻYKI

I

BO GOLENIA
EMIL TREPTE
MAßJZALKOWJKA 147 TEL I2O 
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NAJLEPSZE

zw. Ludowąi jest ona pożywna 
a niedroga.“

49.5; 1500 mtr. — Pola 
5000 mtr. — Polacs ek

Mistrz Europy r! 19- 
(Norw.) osiągnął ostat 
45.4, a na 1500 mtr. — 
krotnie Olsen

Łyżwiarze
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-------„ -.kAjwo 
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łym bokserem jeż 
wiednro pokierowan
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ni ki:

W. piórk. Mrocze!* 
kowski II (K. C. P.) - 
sza. Chmielowski (K. 
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— Szolc (A. Z. S.). Szol
2 rundzie. W. musza. M 
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Międzykbbowe robtl 
bokserskie < dbędą się i 
lokalu Skry przy ud z 
pięściarz] robotniczyc

PŁASZC 
GABń

KURTKI 
SPO

taniej w j 
jańsk 

W. ZG 
W 

mark. fahr. Krółewsk

Hanzalko
Telefon



I PRZEGLĄD SPORTOWY 5

Ruch, Warszawianka i Jutrzenka
■ kolejnem omówieniu klub.y 
U>ych dochodzimy dziś do 
fc ostatnich i na nich zamyka- 
Łrz< 'Jad retrospektywny roz- 
■?£ o mistrzowi v o piłkarskie 
Uub.
■>, bardzo chyba rzadko pierw- 
■statnie miejsce jakichś mi- 
I piłkarskich zostało tak bez- 
In e zadokumentowane ilością 
rch punktów i sto sunkiem bra- 
k zeszłorocznych mistrzos 
ligowych w Polsce.
jak Une może mieć wątpli- 

ico d . czołowego stanowiska 
Ikiej 'isły, to również nikt nie 
■rzez .hwilę nawet dowodził, 

Jutrzenka znalaz- 
U|||Bliiie na końcu tabeli, 

aż nadto wymownie 
■ punktów zdobytych, 

tach zyskanych przez 
Warszawiankę i 23-ch 
na koncie trzeciego z

J

pująco: Kremer; Kuc,Kusz; König,Kieł­
basa. Gonsior; Schneider, Rebusione, 
Katzy, Sobota, Frost. Najsłabszym mo­
że punktem tego w każdym razie po­
prawnego zespołu była jego lekka wa­
ga i związany z tern bezpośrednio ma­
ły zapas sił fizycznych. Jeśli bowiem 
rozpatrywać poszczególne linje dru­
żyny, wszędzie Znajdziemy graczy,

którzy z pełnią powodzenia mogliby 
grywać nawet w czołowych zespołach 
ligowych. Twarda i szybka para o- 
brońców Kuc — Kusz, pomoc oparta 
o pozyskanego z mistrzowskiej druży­
ny niemieckiego Górnego Śląska Kieł­
basę i Gonsiora, wreszcie ruchliwy i 
nie pozbawiony tendencji w kombina­
cji napad z dobrym strzelcem Rebusio-

nem na czele oto szkielet zespołu, któ­
ry poza Wisłą, 1. F. C. i Ł. K. S-em 
zalazł za skórę wszystkim bez wy­
jątku drużynom ligowym.

Warszawianka — jak wspominali­
śmy miała skład bardzo płynny. Osta­
tecznie skrystalizował się on pod koniec 
sezonu, kiedy biało-czarni grywali w 
zestawieniu: Domański; Zwierz I — Re-

dli cli; Wróblewski. Zwierz II. Szenajch; 
Hasseibusch, Jung. Korngold, Luxen­
burg II, Hahn.

Z graczy tych, dopełnianych jeszcze 
przez Lissowskiego, Fijałkowskiego i 
Bibrycha kierownictwo sekcji ustawia­
ło nieskończoną ilość kombinacyj. Za­
pomniało ono. że podstawą regular­
nych, dobrych wyników jest przede-
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UGODA WARSZAWSKA
Co zyska piłkarstwo na przeniesieniu zarządu P.Z.P.N-u do stoi cy

wszystkiem stały skład drużyny. Piętą 
achillesową warszawian była ich 
obrona. Pewny technicznie, ale pozba­
wiony startu i szybkości Redlich czy le­
cący na gracza Zwierz I. to beki sku­
teczne tylko do pewnych granic; przy 
■napadzie szybkim i kombinującym ich 
wartość sprowadza się niemal do zera.

Gra pomocy czasami doskonała, 
niekiedy spadała poniżej minimum, 
głównie dzięki niedyspozycji i kapry­
som nastrojowego Zwierza II.

Napad, ongiś najpierwszy atut War­
szawianki, w sezonie ubiegłym diópiero 
pod koniec zdobył się na kilka lepszych 
wyników. Cennym nabytkiem okazał 
się dobry technicznie, jakkolwiek zma­
nierowany i jalko gracz mało sympaty­
czny Kornigolid. były gracz „Orkanu“. 
Szybki Hasselbusch „odkryty“ podczas 
turnieju szóstkowego, zarówno jak i 
Jung mieli kilka meczów świetnych, a- 
le nieskończenie więcej — złych.

Cechą najbardziej charakterystyczną 
Warszawiaków jest brak „morale“ ob­
serwowany w ich drużynie wprost no­
torycznie. Dopóki nie wyzbęda się oni 
tych cech, o jakiejś poważniejszej roli 
w pilkarstwie polskiem niema nawet co 
śnić;

Jutrzenka odbiegła tak daleko od 
grupy pierwszych dwunastu klubów li­
gowych, że zupełnie słusznie sucha, 
■bezwzględna lecz jakże wiele mówiąca 
wymowa cyfr skazała ją na banicję 
ze świeżo powołanego do życia klanu 
polskiej arystokracji piłkarskiej. Owo 
zrządzenie losu jest tembardziej słusz­
ne, że drużyna krakowska znalazła się 
w Lidze nie naskutek obiektywnie oce­
nionych zasług sportowych, lecz jako 
konsekwencja opozycji Cracoyii i pew­
nych pociągnięć politycznych związa­
nych z jej pozostaniem przy boku P.Z. 
P.N-u.

Skład bialoczarnych — jak u wszyst 
kich drużyn mających wielkie zaległo­
ści pod każdym względem — był bar­
dzo różny.

Oprócz kompletu: Elsner; Balsam, 
Glucksman; Barmherzig II. Griinberg. 
Steigler, Barmherzig I, Halpern, Frank- 
mann, Krumholz, Pitzele w barwach 
Jutrzenki występowali również Meller, 
Weinberg, Bloch i inni.

Najlepsi z pośród nich to Balsam w 
obronie, pracowity i grający „z gło­
wą“ Griinberg na środku pomocy, oraz 
szybki i niebezpieczny w strzale Krum- 
liolc na lewym łączniku. Reszta to gra­
cze oonajwyżej przeciętni — częściej 
jednak wprost słabi. Tymczasem dobra 
drużyna piłkarska to nie kilku ale jede­
nastu dobrych garczy. Czyż, możjna się 
wobec tego dziwić, że mając ich tylko 
paru Jutrzenka znalazła się na sza­
rym końcu tabeli!

Po rok trwającym rozłamie piłkarze 
zdobyli się nareszcie na wysiłek or­
ganizacyjny, by w obliczu Olimpjady 
i pod hasłem przeniesienia P. Z. P. N. 
do Warszawy pogodzić się i stworzyć 
znowu stan normalny w najpopular­
niejszym u nas sporcie.

Czekaliśmy na to dość długo. I acz­
kolwiek ugoda ta, będąca ostatecznem 
podkreśleniem zwycięstwa idei ligo­
wej. stwarza nową organizację piłkar­
stwa polskiego, to jednak znaczenie jej 
jest nieco dalej sięgające i dla człowieka 
obserwującego organizację naszego ży 
cia sportowego i jego ideały — mówi 
dosyć dużo.

Szczerze trzeba powiedzieć, że w 
kampanii ligowej, której ofiarą padl 
krakowski P. Z. P. N. z dr. Cettiarow- 
skm na czele, obok słusznych i racjo­
nalnych haseł i żądiń reformy wiele, 
bardzo wiele było po stronie promoto­
rów idei ligowej chęci zadania kra­
kowskiemu P. Z. P. N-owi ciosu de­
cydującego, któryby tę instytucję de­
finitywnie utrącił. Jeżeliby kto mówił, 
że tak nie jest — dość wskazać na je­
szcze przed kilku tygodniami żywotną 
na terenie lwowskim, walczącym od 
lat o zasadnicze wpływy w P. Z. P. 
N-ie tendencję przeniesienia stoli­
cy naszego P. Z. P. N-u właśnie do 
Lwowa.

Na szczęście zamiary 1 ciche inten­
cje, które tu i ówdzie w walce P. Z. P. 
N-u z Ligą, a jasno i otwarcie w uprze­
dniej walce Lwowa z Krakowem moż­
na było zauważyć, spowodowały zu­
pełnie odmienne skutki. Zaściankowy 
punkt widzenia, nie pozbawiony może 
dobrej woli,.znajomośści rzeczy’i chęci 
dla jaknajlepszej pracy, rnusiał ustąpić 
ogólniejszemu i szerszemu punktowi 
wdzenia. jaki obecnie renesansowi P. 
Z. P. N-u na teren:e warszawskim 
przyświeca.

Zapewne — między styczniem 1927 
r. a styczniem 1928 r. leży kawał cza­
su. Rozkwit Państwowego Urządu Wy-
■■wmBMflMMBMiiiłiiiiMiBłiwiiij

sce związkiem sportowym jest możli­
we li-tylko z Warszawy, z centrali ca­
łego państwa. Zwłaszcza, jeśli związek 
ma swe zadania społeczne odpowiednio 
spełnić a nie być tylko instytucją dla 
rejestrowania graczy, załatwiania od­
wołań i, co najwyżej organizowania 
meczów międzypaństwowych.

Zadania bowiem wyszczególnione 
P. Z. P. N. z siedzibą w Kra­
kowie spełniał naprawdę dobrze i bez­
stronnie. Jestem ponadto przekonany, 
że równie dobrze, a w obu wypadkach 
może i lepiej, niż w Warszawie, speł­
niałby je P. Z. P. N. we Lwowie, czy 
też w Poznaniu.

Trzeba sobie bowiem dobrze uzmy­
słowić. że Polski Związek Piłki Noż­
nej to organizacja, obejmująca bez­
względnie największą ilość zorgan zo- 
wanych sportowców w Polsce; że jest 
to organizacja najbardziej „rozpylo­
na“, pos:adająca swe fiłje w postaci 
klubów w najmniejszych dziurach za­
padłej prowincii całej Polski; że klub 
piłkarseki i jego związek jest w kolo­
salnej ilości wypadków jedynym re­
prezentantem idei sportowych tam, 
gdzie lekka atletyka dopiero za kilka 
lat.-a inne sporty dopiero może za kil­
kanaście lub kilkadziesiąt lat dotrą. 
P.łka nożna jest dla wielu mieszkań­
ców Polski jeszcze dziś synonimem 
sportu. Stąd — bardzo poważne zada­
nia przed P. Z. P. N-em stojące i cięż­
ka odpowiedzialność, jaka na niego spa 
da. P. Z. P. N. w Warszawie będzie 
rnusiał bardzo intensywnie współpra­
cować z władzami państwowym', bę­
dzie rnusiał swą organizację bardzo sil 
nie połączyć z organizacją P. U. F. i 
P. W. i będzie rnusiał mniej myśleć o 
Olimpiadzie i wielkich spotkaniach 
międzynarodowych, a więcej o podn'e- 
sieniu poz’omu wychowania fizyczne­
go w setkach drobnych klubbw, jak e 
do niego należą na zapadłej prowincji.

Dr. H. Szatkowski.'

chowania Fizycznego, zrozumienie 
przez społeczeństwo i sportowców zna 
czenia i roli sportu w państwie, spo­
wodowały zupełnie odrmenne trakto­
wanie kwestii przeniesienia P. Z. P. 
N-u do Warszawy, aniżeli punkt wi­
dzenia. z jakiego tę sprawę traktowa­
no jeszcze w styczn a roku ubiegłego.

Dziś przpnosi się P. Z. P. N. do War­
szawy nie dla dokuczenia dr. Cetna- 
rowskiemu, nie jako moment w pod­
jazdowej walce Wisły i Pogoni Z Cra- 
cov:ą, ale wyłącznie dlatego, że ra­
cjonalne i celom wychowania fizycz­
nego społeczeństwa odpowiadające ad­
ministrowanie najpotężniejszym w Pol-oże jeszcze wypadnie 
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Obrady Ligi państwowej
Drugim aktem walnego zgromadze­

nia nowego P. Z. P. N. było takież ze­
branie legalnej już ligi państwowej, 
stanowiącej jednostkę organizacyjną z 
prawami samodzclnego okręgu.

Dla ścisłości przypomnimy, że owa 
extra-klasa piłkarstwa polskiego liczy 
obecnie 15 klubów: 13 z dawnej „bun­
towniczej“ ligi oraz Cracovie i Śląsk, 
który wszedł na miejsce Jutrzenki.

Jak już donosiliśmy, na zebraniu 
tern grupa klubów, obejmująca Craco­
vie, Pogoń. Hasmoneę, Wartę i T. K. 
S. wystąpiła z projektem podziału ligi, 
dla ułatwienia rozgrywek, na dwie 
grupy. Ponieważ jednak 8 pozostałych 
klubów było innego zdania, mistrzo­
stwa odbędą się w jednej grupie, przy­
czem każdy z klubów będzie miał 
przed sobą 28 meczów o punkty.

Aby liczbę klubów ligowych zmniej­
szyć stopniowo do 12 postanowiono, 
że w 1928 roku trzy ostatnie w tabeli 
spadną do okręgów, a na ich miejsce 
wejdzie mistrz P. Z. P. N.—W r. 1929 
liga straci dalsze dwa kluby, a zyska 
znów jeden i osiągnie wspomnianą licz­
bę 12 członków.

Terminy mistrzostw ustalono nara- 
zie dla 1-ej kolejki, przyczem rozpocz­
nie się ona w dniu 4.III.

Wybory nowych władz dały nastę­
pujące wyniki: prezes płk. Wasserab, 
wiceprezesi dr. Menkarski i red. La- 
skownicki, sekretarz T. Piotrowski, 
skarbnik kpt. Mielnik, przewodniczący 
wydziału gier i dysc. mjr. Jacheć. 
Prócz tego wchodzi w skład zarządu 
15 członków, którymi są delegaci wszy­
stkich klubów ligowych.
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ARCIÄRSTWO W BIELSKU
ia 6 i 8 b. m. ódbyły się w Beski­

na Klimczoku wewnętrzne za­
dy Winter 3. K.i Bielsko. W zawo- 
h p wyższych wybił się na plan 
;wsz/ zesz-łoroc;my vicemistrz Kry- 
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. lii starszych.
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aer. Panie: 3 kim 1) Kander 14:45, 2) 
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. B. S V. i innych

PARĘ CYFR Z LWOWSKIEGO 
OŚRODKA W. F.

Rok ubiegły stał pod znakiem reorga 
nizacji dotychczasowego systemu pra­
cy sportowej w lwowskim ośrodku W. 
F. Dzięki stworzeniu szeregu instytu- 
cyj urzędowych została ona ujęta w 
systematyczne ramy, otrzymała so­
lidne podwaliny, których brak dawał 
się na każdym kroku odczuwać. W 
racjonalnej tej pracy nad rozbudową 
kultury fizycznej najważniejsza rola 
przypada ośrodkom wychowania fi­
zycznego przy Dow. Okręgów Korpu­
sów.

Lwowski ośrodek w. f. znalazł ‘się

CZARNE DNI LWOWSKIEJ CIĘŻKIEJ 
ATLETYKI

W ostatnim roku jako też w bieżą­
cym sezonie ruch ciężkoatletyczny za­
marł we Lwowie w zupełności. Tak 
ruchliwy niegdyś klub c ężkoatletycz- 
ny im. Zbyszka Cyganiewicza. pracu­
jący gorliwie zarówno w boksie, jak 
zapasach i podnoszeniu ciężarów, spo­
czywa od szeregu miesięcy bezczynnie 
w letargu. Doskonale zapowiadający 
się materiał z braku sali do ćwiczeń i 
odpowiedniego kierownictwa częścio­
wo przeniósł się do innych klubów, a 
częściowo zaprzestał ćwiczeń.

Zdobyty w swoim czasie, wielkim

I

U .
Ciężkoatletyczne zawody, ^organi­

zowane przez Y. M. C. A. dały nastę­
pujące wyniki: w wadze piórkowej: 
Zarębski niespodziewanie pokonał Mań 
kę w 6 minut, oraz Hermana w 19 mi­
nut. W wadze lekkiej: Wachowski nie 
rozstrzygnął walki z Wolowiczem w 
20 minut. W wadze średniej: Wresko 
uległ doskonałemu Małeckiemu w 25 
nrnut. Arbitrem był p. Puciata. Sę­
dziowali pp. Pytiasiński i Lubasiński.

Walne zebranie Warsz. Okr. Zw. 
Pływackiego. Dnia 15 b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie Warszawskie­
go Okręgowego Zw. Pływackiego. Po 
uchwaleniu absolutorium wybory do 
władz dałj- następujące wyniki: pre­
zes — płk. Wagner, viceprezes — inż. 
Kott, sekretarz — p. Piernikarz, skarb­
nik — p. Pęcdlo, kapitan — p. Bara­
nowski, członkowie — pp. Braude i 
Majzel, komisja rewizyjne — pp. mec. 
Literer. Rylski i Lewinson.

Bieg naprzełaj w Warszawie. Dnia 
15 b. m. z placu Gwardii w Cytadeli 
odbył s ę bieg naprzełaj 3500 metrów, 
organizowany przez Związek Strze­
lecki’. Trasa biegu bardzo ciężka. W 
konkurencji jednostkowej zwyciężyli: 
1) Wiślicki Wl. (Marymont) 15:46, 2) 
Ziffer St. (Śródmieście), 3) Łyczew- 
ski W. (Śródmieście). W konkurencji 
zespołowej (4 zawodników) zwycię­
stwo przypadło „Śródmieściu“ przed 
„Powązkami“.
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jego staną! por. Baran, jeden ‘z -czoło-’ 
wych polskich zawodników, ■orj.eiiteją- 
cy się zatem doskonale w stosun­
kach. Dzięki energicznej pracy por. 
Barana, por. Krywalda przy wydat- 
nem poparciu pik. Lewickiego oraz 
Miejskiego Komitetu W. F. udało się 
zorganizować szereg kursów, których 
wartość da się z czasem w całej pełni 
ocenić. Kursy cieszyły się b. znaczną 
frekwencją, o czem świadczą podane 
poniżej cyfry:

Kurs instruktorski gimnastyki dla 
pań i panrrw liczył 125 uczestników. Na 
podobny kurs dla początkujących u- 
częszczato 380 uczestników. Lekkoatle­
tyczny kurs instruktorski dla pań i pa­
nów zgromadził 70 uczestn.. a kurs 
dla początkujących 205 uczestników.

Na bursa lekkoatletyczne i gimnasty­
czne prowadzone przez p. No.rlinga u- 
częszczało 340 słuchaczy, na kurs in­
struktorski boksu 140, na początkujący 
110 uczestn. Znaczną frekwenoją cieszy­
ła się szermierka. Na kurs instruktor­
ski uczęszczało 152 uczestników’, na 
początkowy 168.

Na szczególną uwagę zasługuje in­
struktorski 
tyki i g er 
frekwencją 
moweij dla 
strukłorski _ ,. ............ . .....  _
ficerów D.O.K. VI 18, narciarski pań 30,

Ogółem ośrodek szkoli 1,600 zawod­
ników. Ośrodek rozporządza 11 salami 
gimnastycznemi.

kurs gimnastyki. lekkoatle- 
dla młodzieży wiejskiej z 
25 osób. Kurs zaprawy zi- 
pilkarzy liczy 38 zaw„ in- 
narciarzy 37. narciarzy o-

regu frtiesięcy porzucony gdzieś w piw 
niey 1,.., czeka, aby- wreszcie o- 
spaly zarząd klubu zlitował się, wy­
najął kawałek miejsca wolnego i usta­
wił go dla dziesiątek młodzieży tęskn ą 
cej do ćwiczeń.

Sekcje bokserskie w klubach Czar­
nych, Ekranu i Haśmonei tak samo we­
getują, bo tych namiastków pracy, któ­
re są tylko okłamywaniem samych sie­
bie nie można nazwać racjonalnym tre 
ningiem czy przygotowałem do zawo­
dów. W rezultacie praca zarządów 
pozbawionych inicjatywy i nerwu spor 
towego polega na tern, że w ciągu la­
ta myślą one głęboko o tern, co będzie 
zimą, a teraz zimą myślą też — i to 
jeszcze głębiej nad tern, co będzie w 
lecie. I tak dokoła Wojtek!

Ale jak cierpi na tern sport. Na prze­
prowadzenie jednak sanacji w tym kie­
runku jest sposób. Zwolennicy sportu 
ciężkoatletycznego, a jest ich we Lwo­
wie dosyć — powinni zebrać się. zarzą 
dy obecne rozpędzić i wybrać nowe z 
pośród ludzi naprawdę kochających 
sport, a przedewszystkiem rozumieją­
cych się na nim. Wtedy można być 
pewnym, że znajdzie się i sala do ćwi­
czeń i przyrządy, że k erownicy ćwiczeń 
poprowadzą mio.dzież na inne tory, a 
przedewszystkiem odciągną ją od za­
dymionych sal kawiarnianych 1 bez­
czynnie marnowanych godzin — ku 
chwale i sławie sportu polskiego.

• Teddy

Z Klubów źydowsKicb 
i będą też wchodzić w gre amhidie^so- 
! biste. , ,

K. S. Ascoh w zawodach pmg-pon- 
gowych przez półtora roku me uległa 

! ani razu, zwyciężając silną Polonię az 
czterokrotnie, n em Jej s i ią Makabi 
raz W. K. S„ Y. M. C. A. i t. d. .

Walne zebrań e Makabi odbędzie się 
w lutym. Hasłem zebrania będzie wy­
bór „zarządu pracy“. ... ,

Sekcja piłki nożnej Barkochby od­
bywa intensywnie gimnastyczną za­
prawę zimową. .

Borenstejn i M zne wykazali niezwy­
kłe przywiązanie .do Ascoli, godząc się 
na przymusową bezczynność, spowo­
dowaną brakiem zwolnienia z Gwiaz­
dy, gdzie byli czołowymi graczami. 
Trenowali jednak usilnie i już w naj­
bliższym czasie zasilą szeregi Ascoli, 
jako czynni piłkarze.

Przystań Makabi zostanie wykoń­
czona ostateczn e w marcu i już praw- 
dopodobn e w kwietniu będzie oddana 
do użytku.

PKkarze, pływacy i lekkoatleci As- 
coli przechodzą ostrą zaprawę zimo-, 
wą pod kierunkiem p. Ciszewskiego, 
znanego piłkarza Legii.

Zygmunt Kalian, najmłodszy water- 
polista w Warszawie, zgłosił wystąpię 
nie z Makabi i przenosi się do Z. A. W. 
F-u.

P. Grynstein objął k:erownictwo sek 
cji ping-pongowej Barkochby.

Zylberstein i Rasner. czołowi ping- 
pogiści Ascoli. zaliczają się do najlep­
szych w Warszawie.

Tenenbaum. jeden z najlepszych pił­
karzy żydowskich w Warszawce (As- 
cpla), znajduje się obecnie zagranicą 
na studjacii.

Szrajbman, były czołowy pływak 
Wilna, obecnie członek Z. A. W. F-u, 
wyjeżdża do Krakowa, by odbyć tre-. 
ning w tamtejszej krytej pływalni.

Perlmutter został kapitanem I dru-. 
żyny piłki nożnej Barkochby.

Wielką stratę poniósł Z. A. W. F. 
przez śmierć swego protektora d-ra 
Dawidsohna dyr. żyd. domu akademio 
kiego.

Wewnętrzne zawody szermiercze 
urządza Z. A. W. F. dn. 28 i 29 b. m. 
Zawodnicy pod kierunkiem p. Szele- 
stowskiego intensywnie przygotowują 
się do tych zawodów.

Ostatnio poruszył żydowskie sfery 
sportowe rzucony przez p.. Ruseckiego 
(Makabi) projekt połączenia wszyst­
kich klubów żydowskich stolicy w jed­
no wi-elkie stowarzyszenie sportowe.

Chcąc usłyszeć zdanie samego pro­
jektodawcy. poprosiliśmy p. Ruseckie­
go o chwilę rozmowy na temat:

— Czy uważa połączenie za wska­
zane i pożyteczni i czy sądzi, że pro­
jekt ten jest zupełn e realny i możliwy 
do przeprowadzenia.

P. Rusecki uważa projekt ten za bar­
dzo korzystny dla wszystkich klubów 
żydowskich. Kluby te pracują w nad­
zwyczaj ciężkich warunkach i to glów- 
n e staje na przeszkodzie ich dalsze­
mu rozwojowi. Obywają się one np. 
bez własnych boisk i stadionów spor­
towych. Jcdynem wyjściem jest wła­
śnie połączenie. Poszczególne kluby bo 
wiem, o własnych silach na wielkie in­
westycje. w żaden sposób nic będą się 
mogły zdobyć

Myśl ta tembardziej jest obecn'e doj­
rzała i aktualna, że Makabi otrzymała 
ostatnio teren pod budowę stadionu, 
przeznaczonego dla wszystk eh klubów 
żydowskich.

Wysuwana skądinąd koncepcja u- 
tworzenia związku klubów żydowskich 
na wzór związku klubów robotniczych, 
jest mniej szczęśliwa. Związek nie bę­
dzie przedstawiał tak jednolitej i zwar­
tej organizacji, będą w nim reprezen­
towane poszczególne kluby, o sprzecz­
nych niekiedy interesach, niewątpliw e

o-

1
BataBja o listę 10-ciu najlepszych sportowców w r. 1927

Do
Piąty tydzień naszego konkursu wy­

kazał dopiero w całej pełni olbrzymie 
zainteresowanie się nim ze strony Czy­
telników.

Odpowiedzi napływają serjami z róż 
nych miejscowości; gdzie tylko zfoie- 
rze się grupka sportowców, tematem 
ich rozmów jest „lista 10-ciu najlep­
szych“. Kupony konkursowe, nalepiane 
po kilka sztuk na jednej pocztówce 
świadczą o tem najwymowmej.

Jak już parokrotnie zaznaczaliśmy 
opinia tegorocznych uczestników kon­
kursu naszego jest naogół niezwykle 
skrystalizowana. Odchyleń od zwartej 
grupy około 30 
da około 95% 
mało?

Zdarzają się 
wierające odpowiedzi wręcz krańco­
we. Jeden np. z konkursowiczów na­
szych jest tak wielkim wielbicielem 
tennisa, że na „listę dziesięciu najlep­
szych“ pakuje ryczałtem dzies ęć ra­
kiet polskich. Indywidualność sądu te­
go nie kończy się jednak tutaj: oto p. 
X. stwarza równocześnie własną hstę 
„starszeństwa“, zgoła odmienną od o- 
ficjalnej, uznanej przez całą opinję.

Inny uczestnik „popieia“ tylko dwie 
dziedz ny sportu: hippikę i... piłkę noż­
ną, Nie byłoby w tem i.ic dziwnego, 
gdyby p. Y. dal chociaż pierwszeń­
stwo kawalerii. Lecz nic. - najpierw 
zamieszcza on nazwisk; 5-ciu piłka­
rzy.

Ze specjalnym humorem zabrał się 
do odpowiedzi na konkurs p. Z. Lista 
jego zawera obok 3 istotnie głośnych 
w Polsce całej nazwisk, 7 „mistrzów“ 
nfeznanych dotąd niestet. ..Przeglądo- 

1 wi Sportowemu“. Może lim uczestnicy

nazwisk, na które pa- 
głosów, jest bardzo

wszakże kupony za-

tytułu pierwszeństwa kandyduje 30 nazwisk
Mamy wreszcie i taki kupon, którywyjaśnią nam czem odznaczył się Kar- U..... , _____ i :

woski (bokser), Nurwicz (piłkarz), Ko- obejmuje wyłącznie 10 nazwisk t. zw. 
secki (kolarz) i t. d.?

È
„działaczy" organizacyjnych w dzle-

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeę/ądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
P. J. Kw., Gniezno. Pismo mogliby­

śmy wysyłać, gdyby kontakt z panem 
był trwały, a wiadomości dostarczane 
systematycznie.

P. Sz. R„ Łódź. Tak.
P. Tad. Dob., Lwów. Dziękujemy. 

Skorzystamy.
Mag’strat m. Piotrkowa, wydz, IV. 

Pismo jest wysyłane regularnie. Admi­
nistracja sprawdziła. Prosimy zwrócić 
uwagę na poczcie.

P. Maks. Kan„ Toruń. Odpowiedzi 
nadsyłać należy na kuponach. '

P. J. D.. Kraków. Dz:ękujemy, umie­
szczamy. Prosimy o drugą część.

P. Ed. Fol., Baranowicze. Serdeczne 
dzięki za słowa zachęty i uznania. Czy 
pismo nasze znane jest w Sowietach— 
ti’e wiemy.

P. Rom. Gard.. Gdaibik. Obaj dzien­
nikarze są współpracownikami „Prze­
glądu Sp.". Konkurs ma znaczne powo­
dzenie. Stanu głosowana nie możemy 
podać nawet nieoficjalnie i w zaufaniu.

P. Ł. „Dom Sportowy“. Poznań. 
Adresy klubów otrzymać można w 
związkach państwowych, zrzeszonych 
w Związku Polsk:oh Związków Spor­
towych, Warszawa. Wiejska 11, dokąd 
należy zwrócić się do informacje.

P. J. Lech., Sztokholm. Zasadniczo 
chętnie skorzystamy z informacyj. 
Wiadomości aktualne czerpiemy bez­
pośrednio z agencyj zagranicznych, 
otrzymujemy je szybciej, n ż drogą ko- 
respondencyj. Natomiast prosimy o u- 
wagi, obserwacje i t. p. Legitymację 
możemy wysłać po nawiązaniu bliż­
szego stosunku.

P. T. Rom., Warszawa. Pochodzi on 
z Lublina, wychowywał się na Ukrai­
nie. Uczniem Pytlasńskiego nie jest. 
Pytiasiński nie ma własnej szkoły atle­
tyczne!.

P. G. Waj„ Poznań. Administracja 
załatwiła.

P. Bog. Staworz., Warszawa. Książ­
kę z przepisami P. Z. L. A. nabyć moż­
na w każdej większej księgarni. Broni­
sław Freyer, o ile wiemy, nie należy 
do żadnego klubu.

P. Wład. Ryś, Włocławek. Z nade­
słanej noweli skorzystać nie możemy. 
Rękopis odsyłamy. O wiadomości bar­
dzo prosimy.

P. M, Jagodz., Kraków. O ,.Cracovii" 
pisaliśmy szeroko w końcu ub. roku. 
Dziękujemy.

P. Grześ. Pin- Krzemieniec. Wysy-' 
łamy.

dżinie piłkarstwa. Obawiamy się. że 
ta odpowiedź konkursowa jest jednak 
tylko dobrym kawałem.

Poza takiemi wyjątkami, opinia 
„wyborców" typuje większość naz­
wisk, które mają szanse zwycięstwa. 
Głosuje się na załączonych kuponach, 
które należy wypełnić, podpisać, na­
kleić na pocztówkę i przestać do re­
dakcji „Przeglądu Sportowego“.

Przypominamy, że autof listy wy­
grywającej otrzymuje 100 zł. nagrody. 
Drugie 100 zł. przypada 9-ciu Bistom, 
najbardziej podobnym do listy zwycię­
skiej. Prócz tego uczestnicy otrzymują 
40 ksążkowych „nagród pocieszenia“.

10-ciu

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10) ‘

Im'ę

KUPON 
najlepszych sportowców 

eolskich-

na/w iKo ; adres uczest-

Jka konkursu:

LIST Z OŚWIĘCIMIA
W mieście naszem pracuje pięć klu­

bów sportowych. Najstarszy T. S. So­
ła, mający własne boisko w parku miej 
skini, posiada dwie czynne sekcje spor­
towe: piłki nożnej i tennisową. Bar­
dziej ożywiona jest sekcja pitki noż­
nej (klasa B okręgu krakowskiego, 
podokręgu bielskiego), która w roku u- 
biegłym w rozgrywkach mistrzow­
skich wygrała z D. F. C. „Sturm" 
Bielsko i grała remis z B. K. Ś. Biała, 
a z A-klasowemi drużynami krakow- 
skiemi jak K. S. Wawel i Zwierzyniec­
ki K. S. os ągnęła bardzo zaszczytne 
wyniki. Klub zawdzięcza swój rozwój 
pracy zarządu, a zwłaszcza pp. prez. 
Bieleckiego. Chowańca i Thieberga.

T. S. „Czarni“ drużyna B-klasowa 
zdobyła swoje własne boisko dopiero 
w roku ubiegłym pracą rąk własnych 
członków. W elk e zasługi dla klubu te­
go położył p. Julian Smrek.

Z. K. S. „Kadmah“ posiada dwie 
czynne sekcje: piłki nożnej 1, gimna­
styczną. Ostatnia zawdzięcza swój roz 
wój ’ kierownikowi tejże sekcja p. W. 
Kortihauserowj oraz instruktorom PP. 
P. Fóuterowi i M. (Jeilerowj

«
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B PRZEGLĄD SPORTOWY

„Latający doktór
Peltzer chce biegać w Ameryce

*

\ Mistrzyni pięści
Dr. Peltzer chce jednak biegać w A- 

meryce, a ponieważ chce, więc pewno 
b.egać będzie. Wyjeżdżał coprawda z 
silnemi postanowieniami, że podporząd­
kuje się zarządzeniom swego związku, 
zabraniającym mu występów za Ocea­
nem. Ćo zmieniło jego postanowienia 
w c;ągu paru tygodni, pobytu w'Sta­
nach Zjednoczonych?

Peltzer podaję jako powód, dobro 
sportu niemieckiego. Być może jednak, 
że przyczyny są znacznie bardziej pro-, 
zaiczne — nęcące propozycje Amery­
kan, które uwiodły już tylu mistrzów 
Europy.

W każdym razie w liście do związ- 
ku niemieckiego prosi „latający dok­
tór“ jeszcze raz o pozwolenie na star­
ty w Ameryce, dowodząc, że są one 
potrzebne dla jego formy, dla przy-

JACK SHARKEY

szłych sukcesów olimpijskich. Są one 
wreszcie jakoby konieczne dla propa­
gandy niemieckości. Argument ten jest 
bardzo zwodny; w innym bowiem 
miejscu swego listu Peltzer zaznacza, 
że nie ręczy za swój udział w Igrzy­
skach, jeżeli nie będzie przynajmniej 
4 razy biegał w halach Ameryki. A 
przecież zwycięstwo Peltzera w Am­
sterdamie byłoby atutem propagando­
wym wartości wprost nieobliczalnej.

Peltzer więc grozi, chcąc wymusić 
pozwolenie. Jeżeli twardy i konsek­
wentny związek odmówi, wówczas re­
kordzista świata, który na brak pew­
ności siebie, uporu i zarozumiałości ni­
gdy nie mógł się uskarżać, napewno 
zakaz złamie i będzie zdyskwalifiko­
wany.

Kto wie, ile w tern będzfe zasługi 
Ameryki, która swemi brzęczącemi o- 
bietnicami skłoniła Peltzera do owej 
zmiany frontu i z 'jego scysji ze związ­
kiem wyciągnie największe zyski: po­
zbędzie się dla swych średniodystan- 
sowców, najgroźniejszego konkurenta.

Peltzer nie obliczył jednak zobowią­
zań. które zaciągnął wobec sportu n;e- 
mieckiego pcrzez wystosowanie swego 
listu. Jeżeli bowiem związek przychyli 
się do jego ultymatywnej prośby w u- 
znaniu motywów podanych, wówczas 
będzie miał prawo żądać zwycięstw o- 
limpjsiktdh. Nie będą one tak łatwe, jak 
się Peltzerowi wydaje, a porażka w 
Amsterdamie zdyskredytuje go w o- 
czach społeczeństwa niemieckiego. Pel­
tzer żąda dla siebie specjalnych praw, 
zaciąga więc też specjalne zobowiąza­
nia.

BOKS
Wschodząca gwiazda ringu—Włoch 

Roberto Roberti — walczący w Ame­
ryce. swem zwycięstwem nad Monty 
Munnem udowodnił swe prawa do 
extra klasy pięściarskiej świata. Zwy­
cięstwo to nie przyszło mu łatwo. Pod 
ciosami Munna dwukrotnie leżał już 
iRoberti na deskach do ośmiu, za każ­
dym jednak razem wracał do - siebie, 
aż wreszcie w siódmej rundzie niesły­
chanie silnem uderzeniem wyrzucił 
iMunna przez sznury na stolik prasy. 
Munn powrócił coprawda na ring, lecz 
zemdlał, przesądzając tern samem wal­
kę na korzyść Włocha.

Bud Gorman. amerykański bokser 
(wagi ciężkiej, bawiący obecnie w Eu- 

, ropie pokonał na punkty Niemca Hay- 
zresztą śłiiszńa sę- 

ijjKi.-'isaz'ôw wywołała burz?, wśród publicz­
ności, która niezadowolenie swe wy­
raziła wtargnięciem na ring i pobiciem 
niewinnego Amerykanina.

Najwięliszy mecz bokserski ostatnich 
miesięcy — z cyklu walk eliminują­
cych przeciwnika dla Gene Tunneya— 
pomiędzy Jackiem Sharkeyem a To­
mem Heeneyem zakończył się zasłużo­
nym wynikiem nierozstrzygniętym.

Mistrz Francji wagi lekkiej 35-letni 
Lucien Vinez został pokonany w Lon­
dynie na punkty przez mało znanego 
Anglika Donna. Natomiast słynny Pau- 
ifis zrewanżował się połowicznie za tę 
porażkę mistrzowi Anglji wagi piórko­
wej — Cuthbertoni, osiągając z nim wy 
nik nierozstrzygnięty. W ciągu tegoż 
wieczoru Bouguillon — nowy mistrz 
Francji wagi ciężkiej, znokautował 
[Vermauta.

Jack Johnson, były mistrz świata 
wszystkich kategoryj, jeden z najświet­
niejszych bokserów, jakich świat wy­
dał, (liczy już 49 lat), po wycofaniu z 
ringu zamierzał zostać kapłanem. O- 
ikres kampanii wyborczej, która teraz 
panuje w Ameryce, zmienił jednak jego 
postanowienia. Johnson został agitato- 

i rem na rzecz kandydata na prezyden­
ta — Smitha, który wykorzystuje w 
Iten sposób niezwykłą popularność John 
sona.

Pozatem .zwyciężył on mało znanego 
boksera amerykańskiego — Pata Le­
stera, zmuszając go w siódmej run­
dzie do'poddania się.

Pao lino zwyciężył mało znanego 
Kéeléÿa. zmuszając go do poddania się 
W drugiej rundzie.

Delaney,. ex-mistrz świata wagi pół- 
jcięźkiej pokonał Montgomeryego w 20 
sekundzie walki przez nokaut. Była to 
chyba rekordowo krótka, w dziejach 
boksu walka.

*
Atkinson pobił jednak rekord świa­

towy w skoku wdał. Jak się bowięm 
okazało obie wiadomości poprzednie: 
pierwsza —podająca wynik 8.15, dru­
ga — prostująca ten wynik i reduku­
jąca go do 6.95—były fałszywe. Praw­
dą jest, że Atkinson osiągnął 8:04.3 
mtr. — o 15 cm. lepiej od rekordu 
Hubbarda i że jest jedynym lekkoatle­
tą, który przekroczył 8 mtr.

Wielkj francuski bieg naprzeta] na 
dystansie około 10 kim. wygrał Boi- 
tard w czasie 32 m. 3.4 sek. przed 
Schnellmanem i Demayem.

Rekord światowy w biegu na 100 mil 
ang. (160, 941 kim.) pobił południowy 
Afrykańczyik Newton, przebywając 
przestrzeń Bath — Londyn (100 mil) w 
ciągu 14 g. 23 m. Dawny rekord wyno­
sił 14 g. 43 m. i był ustanowiony przez 
tegoż Newtona w Afryce. Newton liczy 
zgórą 40 lat.

Tex Rickard prorokuje na lamach 
„Evening World“ w ten sposób o zmia 
nach, które zajdą w r. 1928 w liście 
mistrzów boksu. Tunney, Joe Dundee— 
mistrz w. półśredniej i Longkran — 
mistrz w. półciężkiej tytuły swe za­
chowają. Natomiast Schwartz — w. 
musza, Taylor — w. kogucia, Mandell 
— w. lekka, a nawet znakomity Mic­
key Walker —- w. średnia zostaną zde­
tronizowani.

Najgroźniejszymi przeciwnikami Tun 
neya są: Dempsey. Sharkey i Heeney. 
Na drugim planie należy postawić Pao- 
lina, Delaneya i Riska.

Mecz

MISS EMMA MAITLAND
mistrzyni świata wagi muszej

Degraeve, Girardengo, Möller
zwyciężają na forach Europy

W Paryżu rozegrano dwie wielkie 
doroczne nagrody zimowe: dla sprin­
terów i dla stayerów. W biegach szyb­
kości (bez udziału Micharda) rozegra­
nych w 15 przedbiegach po dwu ucze­
stników, zwyciężył niespodziewanie 
Degraeve. bijąc Pianiego, Martinettie- 
go, Kaufmanna, Moeskopsa i Demp- 
seya.

Michard znowu został pobity, a jest 
to już druga porażka w ciągu tygo- 
dnia.’Pierwsza zadał, mu Oszmella w 
dniu otwarcia „sTxdäys“ “^'Dortmun­
dzie. Drugiej porażki doznał.od swego 
rodaka. Faucheux w meczu szyb­
kości Francja — Włochy w St Etien­
ne. Obaj Francuzi byli jednak o klasę

lepsi od swych włoskich przeciwni­
ków: Morettiego i Bergaminiego, któ­
rych pokonali w stosunku 3:0.

II campionissimo, okryty lauramj na 
sześciodniówce w Lipsku powrócił do 
Mediolanu, by znowy zwyciężyć. Tym 
razem w 'meczu „Omnium“ spotkał się 
Girardengo ze słynnym Piemontesim 
i Le Drogo. Uległ im w meczu szyb­
kości. pewnie ich pokonał w biegu 500 
mtr i z doganianiem.

W—»wodzie Stuttgartu dla sta-ye- 
rów zwyciężył nieznacznie Molier, bi- 
jąc w ogólnej klasyfikacji z trudem 
Baula, Jubyego i Blekmolena. W me­
czu sprinterów Riitt zwyciężył Fran­
kensteina.

Dwie sześciodnióv
na welodromach

Wyścigi sześciodniowe w Chicago 
zakończyły się wynikiem conajmniej 
niespodziewanym. Oto bowiem w pią­
tym dniu para Mac Namara — Winter, 
przerastająca o głowę inne i prowa­
dzące niemal bez przerwy od strzału 
startera, nietylko straciła przewagę 
dwu rund, ale i trzy następne okrąża­
nia, przekreślając tern samem nadzie­
je na zwycięstwo. Nie było to winą 
Mac Namary — bohatera wszystkich 
ucieczek i walk o premje. — to jego 
towarzysz Winter przeżył w cią­
gu paru godzin taki okres słabości, że 
zepsuł to, co w dniach początkowych 
zdołał wywalczyć wraz z Mac Nama- 
rą.

Bohaterski zryw Mac Namary. chcą­
cego odrobić straty, zakończył się wy­
padkiem. ciężkiem poranieniem i wy­
cofaniem z biegu.

Z tą chwilą „six days“ chicagoskie 
straciło połowę swej wartości. Brak 
było „sportsmenów“ i całe pole ogar­
nęła apatja. Skorzystała z tego para 
Debąets, Beckman, prześcignęła całe 
pole o dwie rundy i zwyciężyła, zdo­
bywając coprawda rekordowo małą i- 
leść punktów — 149. O dwie rundy z 
tylu kończyli: Fr. Spnecer, Walthour 
(853 pkt.), a o trzy rundy Lauds. Van 
Neck (240 pkt.). Przebyto w ciągu 144 
godzin — 3682.830 kim. — wynik dość 
mizerny.

Chicago i Lipska
Z innych współzawcĆA 

wymienić należy Riegiera, 
rzy drugie miejsce zawdz. 
wolniczemu naśladowaniu 
cięskich Włochów i trzyn
stale „na kółku“. Świadczy 
byle jakiej wytrzymałości, 
stawia zbyt dobrego świad 
siębiorczości Niemców.

W stawce sześoicdn!">vc< 
Van Hevel, Debae 
Mouton (Francja).

Ogólne wyniki „six days" 
wiają się następująco: 1) G 
Negrini — 507 pkt.. o jedno j 
Rieger, Junge 304 pkt., 3) 
Hevel 220 pkt.. 4) Maes. Bel 
pkt. o dwie rundy, 5) Loue 
430 pkt.

*

Wyścigi sześciodniowe, zdobywając 
sobie coraz więcej zwolenników, do­
tarły i do Lipska, a stolica Saksonii 
nie prędko pewno wyrwie się ze szpo­
nów najbardziej emocjonującej i do­
chodowej imprezy kolarskiej.

A jednak „six days“ lipskie było im­
prezą pod względem sportowym nie­
udaną. Para Girardengo — Negrini 
przerastała o głowę pozostałych współ 
zawodników i widocznie ich lekcewa­
żyła. Nadała ona biegowi żółwie tem­
po, ani razu nie zainicjowała ucie­
czek, ograniczając się do pilnowania 
najgroźniejszych konkurentów i zbie­
rała premie i piemądze. Pod tym wzglę 
dem „il campionissimo“ był niezmor­
dowany. Zdawało się, że myśli o za­
pewnieniu sobie bytu na stare lata, 
które u Girardenga nie dadzą już na 
siebie długo czekać.

Wynik sportowy wyścigu Jest też 
bardzo mizerny — 348.260 kim. jest 
rekordem „in minus“ tegorocznego se­
zonu #ześciodniówek.

Robotniczy związek „Delnickych 
Telocwcnych Jednost“ w Czechosło­
wacji wydał ostatnio obszerną publi­
kację, zawierającą sprawozdanie z u- 
biegłego sezonu sportowego. Jak się 
okazuje związek podzielony jest n? 13 
krajów, 49 okręgów i 1031 grup mi.i- 
scowych. Członków liczy ogóle 1 
100,494 z czego mężczyz 40,912, ' 
biet 12,348. młodzików 14,671, chłop­
ców w wieku szkolnym- 10,248. dziew­
cząt 16,235. W ciągu roku przybyto 
30 grup i 24,584 członków, wystąpiło Dirro 
17,770 członków. Majątek związku 
wzrósł do 10,300,000 koron.

Jak widzimy dane naprawdę god­
ne pozazdroszczenia.

Angja--kontynent Europy
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SCENA Z RINGU BERLIŃSKIEGO
podczas meczu mniej znanych pięściarzy niemieckich

Sensacyjny mecz między reprezen­
tacją Anglji i Kontynentu odbędzie się 
w Europie po ukończeniu mistrzostw 
ligowych Anglji. Celem zestawienia 
reprezentacji kontynentu team środko- 
wo-europeijski rozegra spotkanie z dru­
żyną, złożoną z graczy Włoch, Francji, 
Hiszpanii. Holandii, Szwajcarii. Szwe­
cji i Danji.

Wiedeń — Paryż międzynarodowe 
spotkanie rozegrane w Paryżu, zakoń­
czyło się latwem zwycięstwem druży­
ny Wiednia, równoznacznej z reprezen 
tacją Austrji, w stosunku 3:0. Austria­
cy, znakomici technicznie i taktycznie, 
atakowali bez przerwy, tak, że gra by­
ła raczej meczem pokazowym, niż 
zmaganiem się równorzędnych prze­
ciwników.

W Austrji rozegrano po dłuższej 
przerwie spotkanie o mistrzostwo — 
Wacker zwyciężył pewnie Simmering 
w stosunku 3:1, zdobywając dzięki te­
mu trzecie miejsce w tabeli. W spot­
kaniach towarzyskich Hertha pokona­
ła F. A. C., a Rapid — Rudolshugel w 
identycznym stosunku 2:1. Mecze W. 
A. C. — Slovan i Austria — Vienna 
zakończyły się wynikami remisowemi.

Brig'ttenauer A. C.. zeszłoroczny 
vice-mistrz Austrji, a w obecnym se­
zonie jedna z najsłabszych drużyn wie­
deńskich, zostaje rozwiązana z powo-

du katastrofalnych stosunków finanso­
wych, równających się z bankructwem. 
Większość graczy B. A C. nie otrzy­
mywała już od szeregu miesięcy pen­
sji.

Austria rozegrała od początku ist­
nienia piikamstwa 118 spotkań między­
państwowych, z czego 57 zwycię­
skich. 19 nie rozegranych i 42 przegra­
nych. Stosunek bramek wynosi 269: 
225, na korzyść Austrji. Najgorsze wy 
niki osiągnięto z Anglią (3 spotkania,

wszystkie przegrana, bramki 3:25) i 
z Hiszpanią (2 spotkania^ bramki 1:3). 
Nie przegrała Austirja żadnego meczu 
z Finlandią, Francją, Belgją, Norwe­
gią, Jugosławią, Egiptem. 
Bułgarią.

Imre Schlosser został 
trenerem Belgii.

Wśród reprezentacyjnych _ 
strjackich króluje Brandstetter, który 
53 razy bronił honoru barw narodo­
wych. Drugie miejsce zajmuje słynny

obrońca Vienny — Blum (49 razy), 
trzecie również obrońca — Poppovich 
(48 razy).

W Jugosławii Beogradskl S. K. po­
konał dwukrotnie swego najgroźniej­
szego rywala Jugoslavję w identycz­
nym stosunku 4:0.

Sensacja Hiszpanii, spotkanie Barce­
lona — Espanol. zakończyło się zwy­
cięstwem Barcelony w stosunku 2:1. 
Barcelona miała znaczną przewagę i, 
jedynie wspaniałej grze Zamorry, za­
wdzięcza Espanol tak nikły wynik. Po 
meczu tym w mistrzostwie Hiszpanii 
prowadzą z równą ilością punktów: 
Barcelona, Espanol i Europa.

W Czechosłowacji Sparta pokonała 
Cechie Karlin w stosunku 5:1, przy- 
czem Cechie w pierwszej połowie byt 
zupełnie równorzędnym przeciwnikiem. 
Bramki strzelili Vesely (2), Patek (2) 
i Perner (z karnego).

W mistrzostwach włoskich rozegra­
no ciekawe spotkanie między staremi 
rywalami Bologną i Juventusem. Bo­
logna zwyciężyła w stosunku 2:0. Zna­
cznie łatwiejszą robotę miał leader tej 
grupy Casale, który pokonał Hellas 
8:1.

W grupie A bezkonkurencyjna Ge­
noa opkonała Padwę 2:0, a jej rywal 
w klasyfikacji Alesandria z łatwością 
zwyciężyła Lazio 6:1.

TRENING AMERYKAŃSKICH ŁYŻWIARZY
Na przedzie mistrz w .ździe szybkiej Cjiorman
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